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Lwów, dnia 10 października. 


Sądząc z pierwszych wrażeń, ja- 
kie sprawia obecna sytuacya, zdawa- 
łoby się, że Węgrzy wybrali sobie 
najniestosowniejszą porę do tak ważnej 
operacyi finansowej, jaką jest subskryp 
cya na pożyczkę w złocie. Zdawałoby 
się mianowicie, że dobre warunki sub- 
skrypcyi nie zdołają zwabić kapitałów 
w chwili, gdy w najbliższem sąsiedz- 
twie Węgier odgrywa się krwawy dra- 
mat dziejowy, a same Węgry zachwia- 
ły i dotąd nie odnowiły węzła wspól- 
ności politycznej z Austryą , tego we- 
zła dualistycznego, który każdy Wę- 
gier od r. 1867 uznawał za główną 
podstawę państwowej egzysteneyi i 
przyszłości swojej ojezyzny. A prze- 
cież Węgrzy wyjdą wcale dobrze na 
najświeższej operacyi i osiągną cel jej 
wytknięty tak, jak dawniej w podo- 
bnych operacyach, gdy panował spo- 
kój, a świat finansowy wielkie pokła- 
dał nadzieje w młodem państwie zali- 
tawskiem i wysoko cenił jego siłę e- 
konomiczno-polityczną. Swiat finanso- 
wy nie powoduje się kaprysami, więć 
jeżeli i dzis spieszy Z usługami pie- 
niężnemi dla Węgier, to postępuje 50- 
bie z rozwagą i działa w własnym 1n- 
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(Dokończenie.) 

Jesień rozpoczęła się wyjatkowo piękne- 
mi dniami, ale na przypadek niepogody Pa- 
ryżanie mają w tej chwili w środku miasta 
przechadzki, w których prócz potrzebnego 
ruchu ciała, znajdują jeszcze żywe zadowole- 
nie ciekawości. Nowo otwarta szeroka i nad- 
zwyczaj piękna ulica , która poprzednio mia- 
ła się uazywać Avenue Napolćon albo de l 
Empereur, dziś z natchuienia publicznego 
łosu ma sobie przysądzony tytuł Avenue 
de VOpera, i nazwa ta, w najgorszym razie 
ma za sobą dużo słuszności. Kiedy przed pię- 
ciu blisko laty usunięto rusztowanie zasłania- 
niajace wspaniały ginach opery, wśród po- 
wszechnego prawie poklasku ogółu, który ta- 
kich faktów nie rozbiera technicznie, tylko 
słucha głosu wrażenia, jakie z nich odbiera, 
odzywały się i głosy ostrej krytyki. 

Dla jednych, pomimo rzeczywistego 0- 
romu zabudowań gmach ten nie zdawał Się 
dość imponującym, drudzy ganili brak jedno- 
litości stylu w rozmaitych częściach, z któ- 
rych każda, wychodząca na inny plac lub 
ulicę. rzeczywiście przedstawiały inny porzą” 
dek architektoniczny, co inni znowu ehwalili 
jako bardzo trafny sposób uniknięcia jedno- 
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teresie. Nikt nie wątpi o tem, że Wę- 
grzy odstąpili od zeszłorocznych zapa- 
trywań w sprawie ugodowej, że zer- 
wanie ugody uważają nie jak przed 
rokiem za wypadek obojętny, może na- 
wet w dalszych skutkach pozytywny, 
lecz za nieszczęście, za podkopanie 
własnej siły wraz z powagą całej mo- 
narchii. A powaga ta wzrosła w osta- 
tnich czasach Znacznie i wzrastać bę- 
dzie dalej, bo wypadki wojenne coraz 
więcej podnoszą i stawiają monarchię 
wobec Europy w roli potęgi, której 
głos rozstrzygać będzie wkrótce w naj- 
ważniejszych kwestyach bieżącej chwi- 
li i przyszłości. Węgrzy mają zatem 
dziś nowy dowód, że ustrój dualisty- 
czny nie wyzyskuje ich sił na korzyść 
drugiej połowy monarchii, lecz stwa- 
rzając jeden potężny organizm z dwóch 
części równorzędnych, oddaje obu za- 
równo nieocenione usługi. 

Nie sami tylko republikanie zaj- 
mują się pytaniem, kogo marszałek 
Mac-Mahon powoła do steru w 
razie. gdyby niedzielne wybory skoń- 
czyły się klęską konserwatystów I wy- 
dały parlament podobny do rozwią- 
zanegyc? Pytanie to zajmuje zagranicę 
a nawet przezorniejsi konserwatyści 
rozbierają je chętnie, bo ostatecznie 
każdy wybór we Francyi jest ryzy- 
kowną rzeczą a niedzielny wybór po- 
siada wszystkie znamiona wielkiego 
ryzyka politycznego. Nawet w pałacu 
elizejskim pytanie to musiało być roz- 
bierane, bo przezorny marszałek nie 
rzucałby rękawicy większości parla- 
mentarnej nie mając z góry zakreślo- 
nej drogi na wypadek klęski wybor- 
czej. Jeżeli wolno kombinować z tych 
drobnych i niezupełnie sprawdzonych 
wskazówek, których dostarcza prasa 
francuska o usposobieniu marszałka i 
jego stosunku do ministrów, to głó- 


stajności efektu; byli i tacy, a nawet było 
ich dużo, którzy zawzięcie krytykowali zby- 
tek złota, brązów i kolorowych inarmurów 
zwłaszcza na głównym froncie, znajdując w 
tej, jak mówili pstrociznie, dowód braku wyż- 
szego smaku u pana Garnier i grzech prze- 
ciw przeznaczeniu tej świątyni najpoważniej- 
szej, Najpoetyczniejszej z sztuk pięknych. 
Najmniej wymagający, ci szezególnie, którzy 
w czasie konkursu projektów, przyznawali 
słuszność sędziom , co model Garniera uznali 
ze najlepszy, nie mogli jakoś przypatrująć się 
gmachowi w natarze, odnaleźć w nim tych 
wdzięków, jakie ich uderzały w modelu a na- 
wet w fotografii „ która już w parę dni po 
odsłonięciu frontowej budowy ukazała sie w 
sklepach rycin. Kiedy w kilka lat później, po 
ukończeniu wewnętrznych robót, gmach ope- 
ry otworzył się dla publiczności przy dźwię- 
ku muzyki i z współudziałem ulubionych ar- 
tystów, publiczność ta przez długi czas nie 
mogła się nasycić widokiem cudów sztuki 
architektonieznej, snycerskiej i mularskiej we- 
wnątrz, i szczególnie olbrzymie, monumental- 
ne główne wschody do dziś jeszcze stanowią 
najbardziej prawie pociągający powab przy- 
bytku Euterpy. 

O zewnętrznej stronie gmachu już nie 
tylko prawie, lecz bez przesady rzeć można, 
zupełnie zapomniano, bo nareszcie trudno wy- 
magać, żeby Paryżanie przez kilka lat zajmo- 
wali się jednym, choćby najgodniejszym za- 
jęcia przedmiotem. Sądzę tylko, że owi kry- 
tycy, którzy tak głośno ubolewali nad pstroci- 
zną frontonu , musieli postrzedz, że za pręd- 
ko i bez dostatecznego zastanowienia się Wy- 
stępowali z temi zarzutami. Kilka lat czasu, 
działania słońca, powietrza, deszezu , wystar- 
ezyło do niwelowania, że tak powiem zbyt 
krzyczących odskoków różnokolorowej orua- 
mentacyj, i z tej imniemanej pstrocizny Wy- 
prowadziło najpowabniejszą harmonię odcieni 
i tonów, których nie można było żądać od 
nowego gmachu świeżo jakby wyjętego z pu- 


wnych członków nowego gabinetu nie 
trzeba szukać po za gronem dzisiej- 
szych ministrów. Wybory moga wpra- 
wdzie skończyć się w dwojaki sposób. 


ale jeden i drugi wynik możę spowo- 
dować marszałka do zatrzymania trzech 
ministrów stanowiacych w obecnym 
gabinecie żywioł energicznej akeyi t. i 
pp. Fourtou, Broglie i Brunet. Dla 
innych ministrów, osobliwie księcia De- 
cazes, nie ma miejsca w gabinecie, 


któryby musiał walczyć z republi- 
kańską Izbą a w danym razie pono- 


wnie ją rozwiązać i postawić cała 
kwestyę konstytucyjną na ostrzu. Ks. 
Decazes możliwym jest tylko w oabi- 
necie mającym przed sobą stanowczo 
konserwatywny senat i Izbę, w której 
konserwatyści jeżeliby już nie góro- 
wali nad radykałami to Przynajmniej 
byli im równi eo do liczby płosów. 
Że wszystkich zaś ministrów najpe- 
wniejszym teki powinienby być ener- 
giezny Fourtou. W razie Zwycięstwa 
konserwatystów, jemu główna nale- 
żyć się będzie zasługa, jemu też 
przypaść powinno zadanie wyzyskania 
wszelkich konsekweneyi politycznych 
tego zwycięstwa. W razie zwyciestwa 
republikanów marszałek Mac-Mahon 
nie mogąc już po ostatnim manifeście 
wchodzić w kompromisy praktykową- 
ne w dawnej Izbie, potrzebować bę- 
dzie tem więcej doradcy tak energi- 
cznego, sprytnego i nieustrasz0nego, 
jakim jest p, Fourtou. Minister ten 
nie zawaha się rozwiązać nowej Izby 
i rozpocząć nową akcyę wyborczą % 
w danym razie nie opuści marszałka 
| w chwili. gdyby kolej przyjść miała 
ina inne, dziś jeszcze nie zapowiadane 
ale zawsze możliwe, stanowcze dyspo- 
zycye. 

Rok właśnie upływa od stan o- 
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wczego zwycięstwa Turków nad 
Serbami. Przed rokiem stała Turcyi 
otworem droga do Belgradu a pobita 
' pod Aleksinaczem armia serbska była 


w takim stanie, że marsz turecki na 
stolice buntowniczego wazala nie byłby 
wymagał zbyt licznych ofiar. Europa 
była litościwą dla Serbii à Turcya 
przystępną dla jej przedstawień i wspa- 
niałomyślną dla tyle słabszego od siebie 
kraiku. Stanął tedy pokój, który w dzie- 
jach jest może unikatem. Wazal wypo- 
wiadający wojnę zwierzehniczemu pań- 
stwu zostať na głowę pobity i nietylko 
nie stracił autonomii, nietylko nie zo- 
stał terytoryalnie osłabiony, lecz na- 
wet nie zapłacił kosztów wojny! Qzyż 
nie jestto anomalia? Serbia miała 
wszelkie powody być wdzięczną Tur- 
cyi za jej rezygnacyę z konsekwencyi 
aleksinackiej klęski i zamiast okazać tę 
wdzięczność, wysyła jednę brygadę po 
drugiej na granicę z rozkazem wkro- 
czenia na terytoryum zeszłorocznego 
zwycięzcy i legalnego zwierzchnika! 
Po wczorajszym telegramie aż do znu- 
dzenia zmieniająca się ustawicznie kwe- 
stya serbska zaczyna być jasną. Ser- 
bia wzięła pieniądze rossyjskie i choć- 
by niechciała musi za nie złożyć to- 
war ofiarowany — krew swoich żoł- 
nierzy — rolników. Inaczej Serbia 
przygotowywała wojnę w r. 1876 a 
inaczej ją dziś przygotowuje. Przed ro- 
kiem rwała się z entuzyazmem do 
walki z podniosłemi celami, dziś rokuje 
długo i targuje się z pełnomocnikiem 
rossyjskim, liczy skrupulatnie koszta wy- 
prawy i otrzymaną subwencyę a do- 
piero po powzięciu przekonania, że 
interes jest wcałe niezły, daje armii 
rozkaz do marszu. Dodajmy do tego 
ten takt, że dziś Serbia łamie pokój 
przyznany jej przed rokiem jako do- 
brodziejstwo dzięki litościwej opiece 
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raz w początku odpowiadając na zarzut pstro- 
cizny, odpowiedział : | 
— Niech panowie krytycy poczekają 


cierpliwie, za lat dwadzieścia nie będzie nic 
krzyczącego na froutonie opery, à 74 pięt- 
aziesiąt potrzeba będzie niezawodnie odŚWie- 
żyć brązy, odmyć i odpolerować marmury. 
którym dzialanie czasu zanadto nawet nada 
charakteru poważnej starożytności. 

(, Ale nie na tem kończy się tryumf ge- 
nialuego twórey gmachu Wielkiej Opery. Od 
chwili otwarcia nowej Avenue, gmach ten 
przedstawił się Paryżanom jakby €05 zupeł. 
nie nowego. Teraz dopiero znajdują 59 m1 
zupełnie podobnym do owych fotografii . któ- 
re zdjęte z wysokich piętr domów znajdują” 
cych się po drugiej stronie bulwarów W chwili 
kiedy gmach został odsłonięty, mogły przed- 
stawić wspaniałą jego kopułę, Z kolosalną 
statuą geniusza muzyki i invemi ozdobami 
szczytu , zupełnie niewidzialnemi z dołu uli- 
cy nawet z najdalszego wówczas Í Jeszcze 
przed miesiącem odstępu. Owa u0Wa, ulica 
jednocześnie burzona i odbudowy wana 4 dwóch 
końeów, do ostatecznej chwili zasłoniętą była 
w samym środku ogromnym budynkiem mu- 
gazynu nowości damskich pod firmą au Ga- 
gne petit, którego właściciel p. Bournet-Au- 
bertot, zrzekł się przypadającego mu wyna- 
grodzenia w sumie około pół miliona fran- 
ków, ża grunt z pod jego zabudowań , które 
dla wytknięcia nowej ulicy musiały być zwa- 
lone, pod warunkiem, że zabudowania te będą 
mogły pozostać nietkniętemi, dopóki nie bę- 
| dzie gotowy nowy gmach na pomieszczenie 
jego zakładów, przy tej samej nowej ulicy. 
Tak też i uczyniono. Wszystkie domy do 
koła od dawna były w gruzach, na ich miej- 
sce według wytkniętych linii wznosiły się 
w tym samym czasie inne, a między niemi 
nowe wspaulałe magazyny au Gagne petit, 
1a dawne tej lirmy budynki w końcu już tyl- 


ko za pomocą silnych podpór belkowych i 
sztucznych rusztowań, trzymały się jeszcze, 
(przecinając w całej szerokości perspektywę 
nowej wspaniałej drogi. AŻ gdy wszystkie 
towary zostały już do nowych, najzupełniej 
urządzonych i umeblowanych magazynów 
przeniesione, prawie na jedno skinienie odsu- 
nięto sztuczne podpory, a stary budynek legł 
długim wałem kamieni i gruzu. Gdy pył po- 
wstały od takiej nagłej ruiny opadł. z placu 
przed teatrem francuskim ujrzano w nowej 
postaci wspaniały gmach Opery i do wieczo- 
ra pół Paryża biegło na plac du Theatre fran- 
çais, aby zobaczyć nową ulicę i Operę. 

. W nocy atoli zbudowano z desek pe- 
wien rodzaj przepierzenia, którem na nowo 
przecięto całą ulicę. Sztuczna ta ściana zło- 
żoną była z pojedyńczych jakby skrzydeł pa- 
rawaun, po za którym robotuicy na gwałt 
uprzątali gruzy ostatniego budynku. 

We środę 19 września marszałek Mac- 
Mahon przyjechał o godzinie Żgiej po połu- 
dniu w zamkniętym powozie w towarzystwie 
generała Broyes, swego adjutanta.na plac przed 
teatrem i konie powolnym krokiem wjechały 
w nową ulicę. Powóz zatrzymał się pod ową 
drewnianą ścianą, i marszałek wysiadł, a 
tłumy robotuików powitały go serdecznemi 
okrzykarai. Na dany znak ruchoma ściana roz- 
sunęła się jak przez czary, bo każde skrzy- 
dło trzymane było przez człowieka, który 
wraz z niem odsunął się na bok, a droga 
w całej długości stanęła wolną do przejazdu 
Prefekt departamentu Sekwany, prefekt poli- 
ekr akt pabiezaych miekt 1 

acze poucyi miejskiej przedstawili się 
marszałkowi, aby mu czynić honory na no- 
wej drodze. Jeden z robotników zbliżył się 
z bukietem, który marszałek uprzejmie przy- 
jat i kazał włożyć do powozu. P. Alfand 
przedstawił prezydentowi inżyniera dróg i 
mostów, p. Vaissiere, konduktora robót pana 
Seitheine i komisarza dróg p.  Dnehastelet. 
Marszałek wręczył pierwszemu krzyż oficer 
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Europy, a będziemy mieli gotową od- 
powiedź na pytanie, czy nowy poryw 
Serbii zasługuje na jakąkolwiek sym- 
patyę? Ale nie chodzi tu o sympatvę 
dla Serbów, którzy tym razem w razie 
klęski niezawodnie będą musieli ugo- 
ścić Turków w Belgradzie. Marsz bry- 
gad serbskich ku granicy ma znacze- 
nle ważne dla dalszego przebiegu ka: 
tastrofy wschodniej. Sam marsz ten 
nie będzie hasłem dla innego mocar- 
stwa do czynnego wmi szania Się w 
wojnę, ale zawsze wikła on jeszcze 
więcej i tak już niesłychanie zawiłą 
Sprawę, wprowadza w grę nowe kwe- 
stye, stwarza nowe niebczpieczeństwa, 


pewnych ewentualności chwilę kryty- 
Gzną dla pokoju europejskiego. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Manifest republikańskich senatorów). 


Przywódzey lewicy w sebacie francuskim 
wystosowali do wyborców następujący mani- 
fest: Dródzy obywatele! Zostaliście powołani 
na dzień 14 października, uby wybrać swych 
reprezentantów do Izby deputowanych. Nie 
tu jest miejsce zastanawiać się nad tem. o 
ile tak późny termin zgadza się z zwyczajem 
i ustawą. Kwestyę tę rozstrzygną jedynie 
przyszłe lzby. Wobee skarg podniesionych 
przeciw ostatniej lzbie deputowanych obo- 
wiązkiem naszym jest oświadczyć wam po- 
uownie, że Izba ta była pełną umiarkowania 
i ożywioną pojednawczem  usposobieniem. 
Nigdy nie odmawiała senatowi należnego 
wpływu ani też instancyi wykonawczej tej 
częsci władzy, która jej słusznie przysługi- 
wała; głosowania Izby dowodzą tego. Ale 
wierna udzielonej sobie missyi, chciała u 
twierdzić republikę i trzymać na wodzy agi- 
tacyę ultramontańską, która się stała nie- 
bezpieczną dla naszych instytucyj krajowych 
i dla publicznego spokoju i oto są prawdzi- 
we i jedyne skargi, dla których ją rozwiązano. 
868 deputowanych, uchwaliwszy wotum nie- 
ufności dla ministerstwa, spełniło tylko ucz- 
ciwie i patryotycznie mandat swój, a mandat 
ten wy odnowicie. W innych okręgach wy- 
stąpicie z ta samą gorliwością i zgodą w 0- 
bronie kandydatur republikańskich, a rezultat 
ich jest prawie wszędzie zapewniony. Poło- 
żenie jest nadzwyczaj ważne a rozdwojenie 
i bezczynność byłyby nie do  darowania. 
Przyszłość Francyi samej leży na szali. Wy 
macie rozstrzygnąć, czy rządem jej ma być 
na przyszłość osobista władza ulegająca kle- 
rykalnym i absolutystycznym wpływom, lub 
czy i nadal naród sam ma się rządzić przez 
pełnomocników własnego wyboru. W pierw- 
szym razie są narażone na zgubę uasze zdo- 
bycze z 1789, nasze najdroższe wolności po- 
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lityezne, obywatelskie, wolność sumienia; kraj 


w takim razie padnie ofiaaą współzawodnie- ; 


twa monarchistów, porządek wewuętrzny bę- 
dzie na długie czasy zakłócony, spokój na 
zewnątrz zagrożony. W przeciwnym razie in- 
stytucye republikańskie będą ostatecznie u 
trwalone, ważne i rzetelne interesu zapew nio- 
ne, spokój i zaufanie przywrócone, pokój u- 
trwalony, pokój, który wśród obecnych sto- 
sunków europejskich jedynie republika Fran 
cyi zachować może. Czyż może tu jeszcze 
istnieć jaka wątpliwość, lub wahanie się ? 
Jest mowa o radykalizmie i demagogii. Je- 
dyuymi rewolucyonistami są ci mężowie, 
którzy marząc o powrocie do niemożliwej 
przeszłości, niepomni uiebezpieczeństwa po- 
pchnięcia kraj w nędzę i zamieszanie, chcie- 
liby powstrzymać prąd wypadków — jest to 
tak bezrozumne przedsięwzięcie, że wielki o- 
bywatel, którego stratę opłakuje Francya, 


pokoju i anarchistami. Prawdziwymi konser- 
watystami są przeciwnie ci, którzy przyłą- 


jczywszy się do formy rządu podyktowanej 


potęgą okoliczności, potwiardzonej uroczyście 
przyjętą konstytucyą i przyjętej przez nie- 
zmierną większość narodu z uszanowania dla 
wszystkich wielkich zasad i spółecznych in- 
teresów. chcą ją ugruntować i praguą Szcze- 
rego i rzetelnego jej wykonywania. Tego i 
wy chcecie drodzy obywatele. Jest to ta su- 
ma sprawa, której ojcowie nasi zwycięzko 
bronili w roku 1880, a ten pamiętny przy- 
kład zdoła was z pewnością ożywić. Ale wy- 
raz waszej woli musi być wybitnym i nie do 
obalenia. Stawcie się więć w komplecie do 
wyborów, nie dając się zastraszyć zabiegami 
nrzędnikowych chwilowych. nie dając się ich 
grożbami wywieść w pole. Senat nie może 
nie zrobić bez Izby deputowanych i obraża 
się go, jeśli się przypuszcza, że użyczy swej 
pomocy do kroków przeciwnych ustawie. 
W wolnych państwach ostatnie słowo należy 
do kraju, a skoro przemówicie, wola wasza 
spełnioną być musi. 

Paryż 4 października 1877. Wimienin 
środka: Bertauld, Calmon, Gilbert - Boucher, 
Bernard, Rampon, Foucher de Careil, Dau- 
phinot. W imieniu republikańskiej lewicy: 
Arago Le Royer, Duelere, Herold, Lucet, Maleus. 
Mezeau, Salneuve. W imieniu unii republi- 
kańskiej, Peyrat, Victor Hugo, Cremieux, 
Scheurer-Kestner. 


(Z pod Plewny.) 

Korespondent Köln. Zeitung tak opisu- 
je sytnacsę pod Plewną i wrażenie jakie od- 
niósł objeżdżająe pozycye rossyjskie i ru- 
muńskie pod Plewną: „Przed dniem 7 wrze- 
śnia mówiono o tureckim Sedanie, który 
chciano zgotować Osmauowi baszy; wyraz 
ten pochwycono i podawano sobie z nst do 
ust, jakkolwiek ostateczny rezultat bitwy by- 
najmniej Die ziścił żywionych nadziei. Obe- 
enie zapomniano o Sedanie, za to chciano- 
by zgotować Osmanowi baszy drugą Piewnę 
t. j. cheianoby pozycye tureekie okolić pier- 
ścieniem fortyfikacyj zbudowanych zupełnie 
na sposób gortyfikacyj tureckich a następnie 
przystąpić do formalnego ataku fortecznego. 


ski, a dwom drugim kawalerski Legii hono- 
rowej: robotnicy. architekci i tfumy ludu kla- 
skali wykrzykując wiwaty dla marszałka Mac- 
Mahona. 

Przypominało to uroczyste rozdawanie 
krzyżów na polu sławy po skończonej krwa- 
wej bitwie, z tą różnicą, że jeżeli nie dosta- 
wało tu świetnych mundurów i szczęka bro- 
ni, za to też nie było także słychać jęku 
rannych ani widać dymiących się zgliszcz; 
żaden głos boleści nie mięszał się z tryum- 
fulnemi okrzykami zwycięstwa pracy. Mar- 
szałek długo rozmawiał z kilku budowniczy- 
mi gmachów tak niesłychanie szybko zbudo- 
wanych po obu stronach nowej ulicy, wypy- 
tywał pana Alfund o szczegóły planu wy- 
tknięcia przedłużonej ulicy Piramid, która 
prostą linią łączyć będzie Arenne de T Opera 
z ulicą prowadzoną przez ogród Tuilleries, po- 
czem wsiadł do odkrytego tym razem powoza 
i pojechał wzdłuż nowej ulicy. Natychmiast 
mnóstwo czekających tej chwili prywatnych po- 
wozów. fiakrów i pieszej publiczności puściło 
się za powozem marszałka, aby niejako w imie- 
niu miasta objąć w posiadanie to paryskie 
Corso, Prospekt, czy Prado. 

Była to uroczysta inanguracya nowej 
avenue, a wieczorem i aż do północy fron- 
ton wielkiej opery oświetlony był światłem 
elektrycznem , co z placu przed teatrem fran- 
cuskim czarujący przedstawiało widok. Jakiś 
Marsylczyk przypatrując się temu uroczyste- 
mu obrazowi odezwał się do swego sąsiada : 

— Nareszcie Paryż ma przynajmniej 
w miniaturze coś podobnego do naszej Caue- 
bière! (główna ulica w Marsylii). 

; Nie potrzebuję dodawać, że odtąd całe- 
mi dniami odbywa się jakby processya po 
nowej ulicy, chociaż bruk jej jeszcze nie zu- 
pełnie wykończeny a około wzniesionych i 
wznoszących się domów, ciągle jeszcze snu- 
ją się całe armie kamieniarzy, umlarzy, sto- 
larzy i wszelkiego rodzaju robotników. 

Wobec ciekawości milkną nawet poli- 


tyczne namiętności i Śmiało zapewnić można, 
że w tłamach cisuącyeh się codziennie w tem 


miejscu. dla przypatrzenia się nowej postaci 
wielkiej opery, Biemałą część stanowią «zer- 
woni zapuleńcy, którzy niedawno jeszcze od- 
grażali się, ! nie myślcie że na żart, że przy 
nowym wybnehu komuny, gmach ten naj- 
pierwszy pójdzie z dymem przy pomocy JA 
trolu; a nie zgadniecie za e0? Oto za to, że 
jakby umyślnie. na przekór coraz burzliwszym 
agitacyom republikańskim, dyrekcya vpe- 
ry nie poprzestając na długim szeregu przed- 
stawień króla Lahory, śmiała potem wysta- 
wić królowę Cypru. 

Miarkując po dotychczasowym, a nie 
zmniejszającym się wcale pospiechu w budo- 
wic, można zapewnić, że na nowy rok wy- 
stawa towarów kolendowych, zwykle biorąca w 
rekwizycyę wszystkie okna sklepowe na głów- 
nych ulicach Paryża na Avenue de VOpera 
nie ustąpi żadnej iunej w świetności. 

Roboty około gmachu przyszłorocznej 
wielkiej wystawy postępują także z niesłycha- 
nym pospiechem, i na całej przestrzeni Tro- 
cadera i Champs de Mars, jednocześnie wzno- 
szą się mury coraz wyżej i publiczność co- 
dziennie licznemi tłamami odbywa niejako 
nadzór nad ich każdodziennym wzrostem. l 
tu z pewnością znacznie przed oznaczonym 
terminem wszystko będzie gotowe na przy- 
jęcie spodziewanych gości. Poprowadzę tam 
lada chwila moich czytelników, jak im będę 
mógł po dokładnem rozpatrzeniu się uakre- 
ślić przynajmniej w przybliżeniu rozklad 
główuych gmachów i pojedyńczych „międzyna- 
rodowych budynków, które, jak się spodzie- 
wać można, stanowić będą bardzo ożywiony 
obraz einograficzno-cywilizacyjny całego świa- 
ta, w malowniczej rozmaitości składających go 
narodów. 

Paryż, 1 października. 

J. BOMDAN. 


: Mamy tu więe walkę forteczną w najwyż- 
szem tego słowa znaczeniu, naturalnie jeśli 
(udzielone mi szczegóły się potwierdzą. Tru- 
|dności, na jakie się uapotyka przy takiem 
| przedsięwzięciu, są biezmierne, a przyczyną 
ich jest głównie nader spóźniona pora roku. 
iZ wielkiemi trudnościami połączone Jest 
| przedewszystkiem zaopatrywanie w Żywność 
tak wielkich wojsk nagromadzonych na ma- 
łej przestrzeni i to wśród tak niedogodnych 
warnnków transportowych a następnie 1 po- 
mieszezenie tych wojsk. Potrzeba lepszego 
jak pod namiotami schronienia. daje Się Już 
teraz bardzo uczuwać. Artylerya  forteczia, 
która od dwóch tygodu: nie zmieniła Swego 
stanowiska. zaczęła już sobie budować chaty 
ziemne, w których w nocy mniej cierpi od 
zimna aniżeli w namiotach. I piechota za- 
czyna sobie tu i owdzie watować cienkie 
ściany namiotów słomą, sianem i gałęziami, 
W paździeruiku mocy będą zimniejsze a 
wtenczas jeszcze bardziej wzmogą się Choro- 
by, które już teraz zaczynają się pojawiać, 
Przed czterwa tygodniami, podług, mego 
zdania. Rossyanie nie zdołają otoczyć forty- 
tikacyami pozyerj tureck ch. Ale choćby na- 
wot tylko w części chciano wykorać ten 
plan, to potrzeba do tego dość czasu a Zdaje 
mi się, że już teraz Rossyanie za Maio 
nwzględniają wpływ powietrza. Nie przypu- 
szezam, aby Osman basza zdecydował SIĘ na 
przeszkadzanie Rosspanom w tej pracy. Gdy- 
by rzeczywiście miał taki zamiar, to powi- 
nien był już dawno to uczynić a nie czekać, 


aż Rossyanie ehoe w części wykończą Swe 
plany fortyfikacyjne. W ogóle pozwala Ros- 


syanom robić, eo im się podoba, byleby tyl- 
ko nie zakłócali mu spokoju. Pod Plewną 
Turcy w rzeczy samej wybudowali wyborne 
fortyfikacye. Jest to prawdopodobnie zasługą 
głównego oficera inżynieryj. 4 wielką Wa- 
lecznością » wyjątkiem jodnej zostały one 
obronione przeciw kilkakrotnym atakom ros- 
syjskim, a to jest zasługą wojsk tureckich 
Gdzie jednakże mam  sznkać zasług US'Dana 
baszy. tego doprawdy nie wiem (1) w obec 
tak licznych błędów popełnionych przez nie- 
go z niedbalstwa. które mimo niesiychanych 
rezultatów, jakie osiąguął, bardzo zaważają 
na szali. 

Udałem się najprzód na prawe skrzy- 
dło do Rumunów. których główna kwatera 
znajduje się obecnie pod Verbiea. Tutaj spo- 
sirzedź można wyraźnie, że Rumnni aż do 
ostatniego czasu spodziewali się ataku tnrec- 
kiego i że na przypadek takiej ewentualności 
dostatecznie się zabezpieczyli. Począwszy od 
reduly grywiekiej aż 1%, kilometra dalej na 
wsenód caly teren jest formalnie zasiany 
przekopami. Prawie co sto kroków napotyka 
się na nową linię a po bokach rowy strze- 
leckie tak są urządzone, że można z nich 
strzelać na flanki posuwającego się naprzód 
nieprzyjaciela. Przygotowano się także na 
alak od strony półyoeno-zachodniej tak. że 
i z tej strony obrona jest możliwą. Ponieważ 
nadto współdziałanie artylerpi z wzgórz 
wznoszących się na stronie połndaiowo- 
wschodniej jest możlwe, więe w obec tak 
wielkiej liczby į rozciągłości tych przekopów 
zdobycie tego stauowiska nważam za niemo- 
kliwe, przypuściwszy. że obrońcy będą roz- 
porządzali dostaterzną liczbą piechoty, Ale 
te przekopy stanowią dopiero drugą linię, 
przed niemi zuajduje się wielka rednta, 
z którą się laczy cały szereg tortytikacyj wy- 
budowanych podczas mej nieobecności bez 
wielkieb przeszkód ze strony furków. Tuż 
przed redutą w zachodnim kieruuku usypano 
oszancowanie, nad któremi jeszcze teraz gor- 
liwie pracują. Czy tam ma powstać nowa 
reduta. czy też tylko przekopy. tego nie mo- 
glem dobrze rozpozbać, zwłaszcza, że robota 
nie jest jeszcze skońezoną. Dalej ciągnie się 
szereg oszańcowań rozpoczynających się od 
reduty grywickiej wprost w południowym 
kierunku aż do doliny. Głównemi punktami 
tej linii są dwie niezbyt wielkie ale bardzo 
silnie zbudowane reduty. które są połączone 
z sobą przekopami, Pomiędzy uiemi znajdn- 
ja się także dwie baterye. które utrzymują 
dość żywy ogień. W przedłużeniu tej linii 
prawie w dolinie pracują Rumani gorliwie 
nad trzecim nasypem. ktory prawdopodobnie 
również będzie redntą. Okok 250 metrów na 
zachód od tej ostatniej znajduje «ię jeszcze 
jedna i to większa reduta, z której ku pół- 
nocy aż na wysokość reduty grywiekiej cig- 
gną się przekopy i pozycye d.iałowe zupeł- 
nie równoległe z opisaną wyżej livia Usta- 
wione na tej linii działa utrzymują ciągle 
ogień. Celem ieh jest oszańcowany obóz po- 
łożony na stronie wysnniętej najbardziej na 
wschód. Zważywszy dalej, że działa zataczo- 
ne na wzgórza przeciwległe pozycyom ture- 
ckim mogą wybornie współdziałać, trzeba 
przyznać, że Turcy pozwolili sobie tuż pod 
nosem urządzić stanowisko, które może się 
stać bardzo niewygoduem dla nich i uda- 
remnić wszelki rach zaczepny w kierunku 
wschodnim. Turey usiłowali wprawdzie ode- 
brać redutę grywicką, ale nie przeszkadzali 
w wybudowanin tyeh fortyfikaeyj. 1 teraz 
rzadko do bich strzelają. strzały są wpraw- 
dzie celne, ale straty mie są wielkie: w ogó- 
le pođezas wojny tej wiejednokrotnie się 
| przekonałem, że ogien artyleryi przeciw ar- 
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ityleryi zwłaszcza na wielką odległość, daleko 
straszniej wygląda aniżeli nim jest rzeczywi- 
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|ście i że stosunkowo bardzo mało kosztuje 
ludzi. Należy jeszcze zauważyć, że reduta 
grywicka, przynajmniej na zewnątrz. wygłą- 
da obecnie jeszcze tak samo jak po zdobyciu 
jej, gdyż uszkodzenia zrządzone wtenczas 
przez bombardowanie nie zosiuły jeszcze 


wcale naprawione. Ze reduta ta nie dominu- 
je nad innemi fortyfikacyami. najlepiej do- 
wodzi ta okoliczność, iż oblęgający wcale 
z niej nie strzelają. Co się tyezy najskraj- 
niejszego prawego skrzydła, znajduje się ono 
jak przedtem na północ od stanowisk turec- 
kich ciągnacych się mniej więcej aż do 
pierwszego oszańcowanego obozu. Dziś jecha- 
łem przez kilka obozów rumuńskich i muszę 
przyznać, że puunjący tam porządek bardzo 
mi się podobał. w ogóle wojsko rumuńskie 
daleko lepiej zachowuje się w polu, aniżeli 
się spodziewałem“. 


(Dwie aud;encye u Abduł Hamida.) 


A Stambułu otrzymał Pester Tloyd na- 
stępująvą wiadomość o audyencyi, którą 
w d. 20 z. m. miał hr. Zichy n sułtana: 
Utrzymują niektórzy, że hr. Zichy propono- 
wał sułtanowi pośrednictwo austryacko-wę- 
gierskiego rządu eo do zawieszenia broni i 
że Abduł Hamid nie był bardzo przeciwny 
ewentualnej medyacyi. Tymczasem dowiadu- 
ję się ze źródła bardzo wiarygodnego, że hr. 
Zichy nie miał zgoła żadnej instrukcyi co 
do proponowania sułtanowi jakiegokolwiek ; o- 
średniectwa. Hr Zichy udał się do Dołma- 
Bagdże na wyraźne zaproszenie sułtana. Że 
na tej audyencyi mówiono o wojnie, nie ule- 
ga najmniejszej wątpliwości, równie jak nie 
można wątpić o tem, że hr. Zichy starał się 
w tym kierunku wysondęwać opinię sułtuna 
ażeby w danym razie a mianowicie na wy- 
padek, gdyby skłaniał się ku pokojowi, roz- 
począć rokowania. Abduł Hamid nie pozo- 
stawił długo ambasadora, austryacko-węgier- 
skiego w wątpliwości eo do swojego nspo- 
sobienia i miał ma w następujących słowach 
dać do zrozumienia, że w danym razie byłby 
skłonnym zawrzeć poki': „W.tąpiłem na 
tron wśród nadzwyczajni» krytycznych sto- 
snnków. Paistwo w skutok wieloletniej anar- 
chii popadło w ruinę finansową; z Serbią i 
Uzarnogórą musieliśmy prowadzić wojnę a 
w Boeśnii i Hercegowinie szerzył się rokosz. 
Armia moja pokonała Serbię; w skutek in- 
terwencyi mouarchii austrracko-węgierskiej 
zuwariem z tem państewkiem zlenniczem po- 


koj bez należytego wyzyskania zwycięstw 
mojej armii i bez należytego zapewnie- 


nia się na przyszłość, że to wiarołomne pań- 
stewko nie złamie ponownie traktatu pokojo- 
wego. Z Czarnogórą chelałem także zawrzeć 
pokój i w tym celu robiłem najrozmaitsze 
ustępstwa, uległość posuwałem istotnie do 
możliwych granie, ale wpływy rossyjskie pa- 
raliżowały wszelkie moje usiłowania a bandy 
Nikity mordują do chwili obecnej spokojnych 
! niewinnych muzułmanów i pustoszą jednę 
część mego państwa. Oo się tyczy Rossyi, 
to wiadomo całemu światu, że napadła ona 
moje państwo pod pozorem, że chce swych 
braci sławiańskich uwoluić z pod jarzma tu- 
reckiego; ale Opatrzność czuwała nad słuszną 
sprawą 1 poprowadziła moje wojska bohater- 
skie do zwycięstwa. Mimo to jestem gotów 
celem położenia tamy dalszemu krwi rozle- 
wowi zawrzeć pokój, oczywiście pokój, któ- 
ryby dał się pogodzić z godnością i niezawi- 
słością mojego państwa. Nie prowokowałem 
wojny ; została mi ona narzucona przez mojego 
nieprzejedunnego wroga; byłbym tedy w zu. 
pełnem prawie wcielić zdobyte terytorya do 
mojego państwa; tak naprzykład mógłbym 
Suchum-Kaleh i wszystkie dystrykta obsa- 
dzone przez moje wojska, wcielić do Turcyi. 
Ale państwo moje jest dość obszerne, zrze- 
kam się tedy wszelkiej zdobyczy dla miłego 
pokoju. Kazałem 40.000 rodzin kaukaskich, 
pochodzenia muzułmańskiego przewieść do 
[ureyi, ażeby ochronić je od zemsty Rossyi. 
Nie wzywałem tych szczepów do buntu prze- 
ciw carowi, nie wyduwałem do nich mani- 
(festu jak to uczynił car Aleksander do Buł- 
garów. Te szczepy pobratymeze, przy zbliże- 
niu się moreh wojsk stanęły po mojej stro- 
nie, po stronie słuszności, i dla tego uważa- 
łem za swój najświętszy obowiązek wziąć ich 
pod moją opiekę. — „Oświadczam — tak 
skończył Abduł Hamid — że życzę sobie 
pokoju, i to pokoju na podstawie 
istniejących traktatów.* Hrabiego Zi- 
"Ma uderzyła ta mowa umiarkowana i 
pełna stanowczości; winszował on sułtanowi 
tego pokojowego usposobienia, dodając, że u- 
sposobienie to jest koroną Świetnych zwy- 
cięstw armii tureckiej, W końcu wyraził am- 
fasadon przekonanie, że monarcha, który mi- 
[mo tak wielkich sakcesów swej armii wpro- 
| wadzających w zdumienie całą Europę, prze- 
' mawia w tonie tak pokojowym i umiarko- 
| vany, musi niezawodnie życzyć sobie tylko 
| dobra i powodzenia swych ludów. Na to od- 
i powiedział sułtan: „Z własnej inicyatywy na- 
dałem moin: ludom konstytucyę, która ma 
| państwo moje postawić na nowych i tewa- 
łych podstawach a ludom moim zabezpieczyć 
szczęście i dobrobyt. Zyczę sobie najgoręcej, 


ażeby każdy z moich poddanych czuł się 
szczęśliwym pod mojemi rządami, ażeby to ` 
moje życzenie zostało uwieńczone skutkiem 
pomyślnym. czuwać będe nad ścisłem wyko- 
naniem konstytucyi przezemnie nadanej.“ 

Korespondentowi dziennika Daily Tele- | 
graph udało się po bitwie pod Plewną prze- ! 
drzeć się przez szeregi rossyjskie i dostać się | 
do Sofii. Ztąd wyjechał do Stambułu a 21) 
z. m. otrzymał posłuchanie u sułtana. O tej! 
audyencyi pisze on swojemu dziennikowi: | 
„Sultan był bardzo uradowany wiadomościa- 
mi o walecznej armii plewnieńskiej tudzież o 
jej bohaterskim wodzu. Pogadanka moja z 
sułtanem trwała przeszło trzy godziny. By- 
łem niezmiernie zdziwiony, widząc przed so- 
bą monarchę panującego nad milionami wa- 
lecznego, dzielnego i zwycięskiego ludu, 
przemawiającego z naj większą skromnością i 
przypisującego wszystkie powodzenia zrzą- 
dzeniu Opatrzności. Ani jedno słówko dumy 
albo nienawiści uie wymknęło się z ust vuł- 
tana Powiedział on mniej więcej: „Gdy lord | 
Salisbury bawił w Stambule. przyszedł pe- 
wnego dnia do mnie i przedłożył mi pismo, 
które miało zawierać w sobie całą sumę wiel- 
kich nieszezęść, jakie spadną na lurcyę, 
jeżeli nie podda się uchwałom konferen- 
cyi. Po odczytaniu tego pisma, powiedziałem 
lordowi: „Ależ kochany lordzie! pisząc tet 
sumaryusz klęsk zapomniałeś o Bogu; zapo- 
mniałeś. że Wszechmocnego łaska czuwa nad 
biedną ule wierną Turcyą.* Czułem, wyma- 
wiając te słowa, że mamy wszelką podstawę 
do pokładania nadziei i ufności w Bogu. Że 
miałem słuszność, dowodzi przebieg wypa- 
tków. Przed wojną błagaliśmy, ażeby nam 
dano pokój, Obawialiśmy się tych strasznych 
klęsk, jakie sprowadza wojna. Mieliśmy na- 
dzieję, że okropna r«eż, jaką pociąga za sobą 
wojna, minie nas, i :6 car, powodowany księ- 
gą świętą, która stanowi jego wiarę, będzie 
nas oszczędzał, Tymezasem zmuszono nas do 
wojny a Bóg nam copomógł. Wstępując na 
tron, zastałem najznyełniejszą anarchię i roz- 
liezne trudności, nie wiedziałem jak sobie 
dać radę. W rozpaczy uczyniłem to, eo robi 
gospodarz napadnięty w swym domu przez 
mordecę: chwyta bn za gołe ostrze noża, 
chociaż wie o tem, że się poksleczy, i rzuca 
sie na mordercę, byle tylko uratować życie. 
Ja uczyniłem to samo — rezultat jest w rẹ- 
ku Bopa. Ale nie s uź pan, że zdając się na 
łaskę Boga. opuściłem sam ręce! Pierwszą 
moją czynnością po zawareju pokoju będzie 
uporządkowanie finansów, wypłata naszych 
długów, rozwój rolnictwa i organizacya Całe- 
go palistwa. Nie spocznę, dopóki nie osiągną 
celu. Marzeniem mojem jest, ażeby Tureya 
w spokojn mogła rządzić się koustytucyjnie. 
Do Boga wznoszę ustawicznie modły, ażeby 
dozwolił mi zjednać sobie miłość ludu mo- 
jego. Po ukończeniu tej niesprawiedliwej woj- 
I będę bez ustanku Z sap 
kszą energią nad ustaleniem Aj KD 
któreby poddanym moim zapewniły SZCZĘSII 
wą i błogą przyszłość”. 
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— J. Ex. pam Marszałek Li- 
dwik br. Wodzicki bawi od dwóch dni w Wie- 
dniu. 

— JE. Marya z ks. Sangu” 
szków hr. Potocka przyjęła protektorat 
lwowskiego Stowarzyszenia pracy kobiet, które 
świeżo na wystawie krajowej złożyło tak po- 
wszechnie uznane dowody swej działalności ! 
żywotności na polu, rokującem niewątpliwie pię- 
kną przyszłość w naszym kraju. 

— Adolf Mierzyński. podpułko” 
wnik i komendant rezerwy z pułku piechoty 
Arcyksięcia Albrechta nr. 44, otrzymał najwy? 
sze pozwolenie na przyjęcie i noszenie rossyJ- 
skiego orderu św. Anny drugiej klasy. : 

— Na placu wystawy odbędzie 
się jutro o godzinie 11 przed południem próba 
kominowego wiatraka p. Lubina Biskupskiego 
z Kołomyi. Dla każdego, kto chce być świadkiem 
tej próby, będzie wstęp wolny na plac wy- 
stawy. 

— komitet wykonawczy kK* 
jowej wystawy rolniczej i przemysłowej upra" 
sza, ażeby pp. wystawcy miejscowi, niemniej 
ci z wystawców zamiejscowych, którzy okazy 
swe chcą odebrać, osobiście lub przez pełnomo- 
cników „echcieli się zgłosić po odbiór pomię” 
dzy 8 a 14 października r. b. Reszcie WJ” 
stawców zamiejscowych przeszle komitet wysta- 
wione przedmioty pomiędzy 14 a 22 październi- 
ka r. b., jeżeli wystawcy ci złożą poprzednio 
deklaracye swe w biórze komitetu. 

— Zwracamy uwagę na inserat, 
w którym komitet krajowej wystawy ogłasza, 
iż zapowiedziana na dziś lieytacya rozmaitych 
przedmiotów, należących do tegoż komitetu, 
odroczoną została do piątku dnia 12 b. m. go- 
dzina 10 rano. 

— Posiedzenie Rady miej- 


skiej odbędzie się we czwartek dnia 11 pó- | grono uczonych. O godzinie 7 minut 28 zrana ; tameczna flora leśna 


żdaiernika o godzinie Gtoj wieczorem. Na porząd- 


ku dziennym między innemi: Wniosek o wdro- | wagę 35 kilogramów, poczem włożono zwłoki bogactwa i kultury 


Gazeta Lwowska z dnia 10 października 1877. 
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żenie rokowania z wys. rządem względem uwol- 
nienia gminy ol prestacyi na rzecz tutejszej 
szkoły realnej; Zarząd miejskiego muzeum prze- 


,mysłowego o wybór nowej rady nadzorczej; i 


uchwała druga w sprawie zaciągnięcia pożyczki 
na pokrycie niedoboru funduszu gminy w roku 
1877. 

$ Na poczeie lwowskiej oddano 
w wrześniu r. b. 204.848 listów prywatnych 
niepoleconych (między temi 4589 do adresatów 


|w miejscu) 63.570 kart korespondencyjnych, 


19.396 posyłek pod opaską, 9430 posyłek z 
próbkami, 162.004 egzemplarzów gazet, 68.796 
listów wzędowych, 25.785 listów poleconych, 
5885 przekazów uu kwotę 542.402 zł , 31,416 
posyłek wartościowych (między temi 8597 za 
pobraniem w łącznej kwocie 74.607 zł.), ogó- 
łem 590.630 posyłek, zatem o 27.946 więcej 
jak w sierpniu r. b. Nadeszło zaś do Lwowa 
185.102 listów prywatnych niepołeconyeh (mię- 
dzy temi 4589 do adresatów w miejscu), 51.914 
kart korespondencyjnych, 82.078 posyłek: pod 
3.904 posyłek z próbkami, 25.380 
cgzemplarzów gazet, 41.188 listów urzędowych, 
25.453 listów poleconych, 10.940 przekazów 
na kwotę 292.249 zł., 17.762 posyłek warto- | 
ściowych, (między temi 996 za pobraniem ! 
w kwocie 16.158 zł), ogółem 843.671 posy- 
Pek, o 12.145 więcej jak w poprzednim mie- 


opaską, 


t 


siącu). 

— Pola bitwy pod Grumnwal- 
dem zwiedza teraz Matejko osobiście, by za- 
czerpnąć z natury szczegółów do tła wielkiego 
swego obrazu historycznego, który przedstawia 
te bitwę i nad którym mistrz krakowski pra- 
cujo już drugi rok. Z Warszawy, gdzie znalazł 
serdeczne i świetne przyjęcie, udał się Matejko 
do Waplewa w Prusach, w pobliże sław nego 
pobojowiska grunwaldzkiego, gdzie od 1 b m. 


jest gościem hrabiego Sierakowskiego. W Wa- 


plewie powitany został nietylko- przez gospo- 
darzy dworu, ale także przez Licznie zgroma- 
dzony lud wiejski. Młodzież wioskowa witała 
mistrza przemówieniami wierszem i prozą, oraz 
wręczyła mu wieniec lanrowy. 


ih Zmarli w ostatnich dniach: w Ge- 
tyndze profesor medycyny, radca dworu dr. 0. 
F. Marx; w Baltimore arcybiskup tamtejszy i 
prymas północnej Ameryki Jakób Roosevel t- 


Bayley. 


— Odkrycia astronvmiczine. 
Niestrudzony obserwator nieba, dyrektor stacyi 
meteorologicznej morskiej w Pola, p. Józef Pa- 
lisa, dnia 2 b. m. znowu odkrył asteroidę je- 
denastego rzędu, 2 którym liczba znanych dro- 
bnych planet pomiędzy Marsem a Jowiszem 
wzrosta do 175. — Astronom florencki, profe- 
sor Temple tegoż samego dnia odkrył nowego 
słabo świecącego kometę. 

— Straszłiwa burza srożyła się 

dnia 3 b m. w Ameryce środkowej, oraz na 
wybrzeżach Atlantyku. Oprócz spustoszeń, jakie 
zrządziła, była także powodem kilku wypadków 
na drogach żelaznych, mianowicie w Pennsyl- 
WANH. W wypadkach tych dwanaście osób po- 
stradało życię Wiele nieszczęścia zrządziła bu- 
rza także na morzu. 
— Wypadek kolejowy. W ze- 
szłą sobotę o godzinie 11: 4 w nocy pociąg 
osobowy krakowski jadący do Wiednia, na sta- 
cyi Lmndenbuug, wpadł na ostatnie wagony po- 
ciągu ciężarowego z bydłem, który powinien był 
ustąpić mu toru, lecz się spóźnił. W skutek 
uderzenia zgrnchotana została lokomotywa po- 
ciągu osobowego, oraz kilka wagonów ciężaro- 
wego. Kilka osób ze służby kolejowej odniosło 
uszkodzenia, a z rozbitych wagonów spłoszone 
woły rozbiegły się po polu. 

— © wielkim wypadku kole- 
jowym w Rossyi znowu otrzymała wiado- 
mość wiedeńska N. fr. P. Pod Tyraspolem 
mianowicie wykoleił się pociąg wojskowy, przy- 
czem wiele ludzi miało śmierć ponieść, Í 

— Źeńska SZ 
czma. Wiedeńska D, 
osóh prywatnych ma b 


kola farmaceuty - 
Z. donosi, że staraniem 
yć już z dniem | listo- 
pada otwarta w Wiednin szkoła farmaceutyczna 
dla kobiet, złożona z czteroklasowego gimna- 
zyum niższego, jako szkoły przygotowawczej, 
oraz z właściwego kursu farmaceutycznego. 


© Tum franktureki, wspaniały 
zaby tek wieków Średnich, w tych czasach został 
dopiero zupełnie wykończony. Dnia 6 b. m. 
odbyła Się uroczystość osadzenia krzyża na 
szczycie jego wieży, 
kropny pożar spustoszył w 
bawarskie miasteczko Cham, nad 
! położone, Około 100 domów mie- 
gło w popiele. 
„= Tajemnicza zbrodnia. 
Karlsburgu, jak się dowiaduje D. Ztg. zamor- 
dowany i zrabowany został przełożony tamtej- 
aa klasztoru Franciszkanów. Nawet śladu 
sprawców nie wykryto dotychczas. 


— Palenie zwłok ludzkich jest we 
Włoszech przedmiotem ciągłych badań i doświad- 
czeń. Podczas kongresu lekarskiego, który się 
odbył dnia 5 p. m 
próbę zwłoki pewnej kobiety, zmarłej w szpi- 
talu. Przy akcje tym było obecnych wielu wy- 
sokich dygnitarzy, około stu lekarzy i liczne 


mk 
tych dniach 
granicą Czecl 
szkalnych le 
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zważono ciało zmarłej kobiety i skonstatowano 


| 


| niego, a przyznać trzeba, że prób 


pe z — A A 


1 do pieca. Spalenie odbyło się podług metody 
Betti-Teruzzi. Następnie dr. Pini miał dłnższą 
mowę, w której podnosił, iż największe trudno- 
ści, jakie stawiano paleniu zwłok. powoli zo- 
stały pousuwane. Zgromadzeni udali się potem 


do grobów poety Manzoniego i Revaniego, aby | 


[sprawdzić czy balsamowanie ich zwłok było 
skuteczne. Od śmierci obu tych znakomitych 
| mężów minęło już trzy lata. Ciało Manzoniego 
było twarde i suche. zwłoki Rovaniego tak do- 


spi żyjący człowiek. Następnie dla kontrastu 
odgrzebano ciało kobiety, która umarła w marcu 
zeszłego roku. Widek popsutych zwłok był tak 
okropny, że wszyscy obecni uznali, jż palenie 
ciał jest najlepszym sposobem niszczenia zwłok 
ludzkich. Proces palenia zwłok trwał trzy go- 
dziny. Po upływie tego czasn wydobyto z pieca 
popioły, które ważyły tylko dwa kilogramy. Jest 
to już siódma próba palenia zwłok podług sy- 
stemu Betti-Teruzzi. Przy sposobności zajmo- 
wano się także żywo rezultatami systemu leka- 
rza Gorini z Lodi. Genialny ten medyk wyna- 
lazł prawdziwie cudowny sposób uchronienia 
zwłok od zgnilizny: zmienia je bowiem w masę 
skamieniałą. Pierwszą głośną Próbę swego wy- 
nalazku odbył dr. Gorini na zwłokach Dei 
UaU U JU 3 a ta powiodła 
się świetnie. Wszyscy, którzy odwiedzali gro- 
bowiec Mazziniego, zdumieni byli widokiem 
ciała, które nie się nie zmieniło od dnia śmierci. 
Gorini utrzymuje dotąd wynalazek swój w ta- 
jemniey. 

— Bryła srebra. Na wyst 
ladelfijskiej znajdowała się ogromna 
bra, wystawiona przez właścicieli mi 
Brien. Bryła ta miała blisko trzy 
dnicy, ważyła 300 tonn, a wartość j 
4 miliony. Ciż sami panowie wys 
szłoroczną wystawę jeszcze więks 


| 


awie fi- 
bryła sre- 
n Florod i 
metry ére- 
ej wynosiła 
yłają na przy- 
zą bryłę srebra. 


Wystawa krajowa, 


(Leśnictwo i przemysł leśny), 


| 462) W sprawozdaniu naszem o pa- 

wilonach JOW. Areyksięcia Albrechta JE 
a - . teg de 

hr. Alfreda Potockiego i ks. Adama Sapieh 
zwróciliśmy uwagę czyteluików na wystawiać 
ne tam okazy leśne i wyroby tego Przestaje 
których systematycznie i wyczerpujący ułożo- 
ne kollekcye dają najlepszy obraz gospodar- 
stwa i ipdustryi leśnej. Obeenie wypada c, 
przypatrzeć się okazom jeszcze innych wę- 
stawców tej grupy tembardziej, że leśnictwo 
u nas zajmuje zaraz drugie miejsce po go- 
spodarstwie rolnem, tak ze względu obsza- 
rów, jakie lasy u nas zajmują, jakoteż bo- 
gactwa drzewostanu, o którem leśne kraje 
zachodniej Kurcpy nie mają nawet dokła- 
dnego pojęciu Gdy w tamtych stronach ho- 
dowia lasów zeszła do wyrafinowaucgo g0- 
spodarstwa, produkującego najwyżej trzydzie- 
stoletnie sosuy, jodły 5 Świerczki, n nas na- 
potkanie dwustuletnich sosen a starszych 
Jeszcze dębów, klonów , jesiouów nie jest 
żaduą osobliwością. Kolosalne belki, obrobio- 
ne w kaot po 40 centymetrów a długie 
blisko dwadzieścia metrów. budzą podziw 
obcego przybysza i zdają się przypominać 
dziewicze lasy Ameryki. h 

: Ulegająe dawnym wyobrażeniom 0 
herznotrwałości lasów, które nawet wyro- 
dziło się w znane przysłowie: „pie było nas, 
był las — nią będzie nas, będzie las“, na- 
marnowaliśmy dosyć tych lasów. będącjch w 
chwili potrzeby owym brodatym stryjem 
szlaeheckim, do którego się uciekano. „Dziś 
w marg otwierających się komanikacyj i co- 
raz to większych zapotrzebowań Da drzewo, 
ius staje Się przedmiotem bardzo ważnym w 
gospodarstwie krajowem, marnotrawstwo Je- 
go ustaje, a natomiast wstępuje raeyonalna 
uprawa i rozumne korzystanie % przestrzeni 
lasami zarosłej, Nie dość tego; gdy Przed 
dziesiątkiem lat, na wystawach podobnych 
| jak dzisiejsza. gospodarstwo leśne w większej 
(części reprezentowane było przez surowe pro- 
dukta, dziś przemysł leśny stara Się Je zu- 
żytkować na różne przerobione już materya- 
i ty drzewne. Manipulacya taka p rosna 
„dla kraju przynosi korzyści. raz, że taki ma- 
iteryał przerobiony, chętniej jest kupowany 
| za granicą, że ludność miejscowa, użyta du 
| tej pracy, ma godziwą sposobność zarobku. 
ja wreszcie, że zostają Dba gruncie odpadki 
(pozwalające zaoszczędzić inue drzewo dotąd 
na opał używane. A 

Otóż rod tym względem dostrzegliśmy 

ipa wystawie obecnej bardzo ważny postęp, 
| którego rozwój jest na najlepszej drodze, 
| Jak przy wystawie ziemiopłodów. tak i 
| przy produktach leśnych zuuważaliśmy þar- 
JES mały udział wystawców, szczególniej z 
1 
| dóbr Arcyksięcia Albrechta i ks. Hieronima 
! Lubomirskiego z Rozwadowa, żaduych in- 
inych nie napotykamy. Bogate tatrzańskie la- 


| 
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w Medyołanie, spalono na ; sy, stanowiące w tych górzystych okolieach | 
8 4 


„główny dochód właścicieli ziemskich, ni 
; mają reprezentacji. A szkoda to wielka dla 
zwiedzających j całego kraju, ze względn, że 
przeważnie w gutuukech 
dopełnić calości obrazu 
leśnej w Galieyj, 


i iglastych, mogłaby 


brze utrzymane i świeże, że zdawnła sie 3; 
y lg iż to} 


zachodniej Galicyi. z której prócz okazów z| 


i Również | ten zarzut musimy zrobić 
komitetowi wystawy, że przedmioty tej gru- 
by są pomnieszezane w rozmaitych miejscach 
tak, że patrzoba rzeczywiście jakby w lesie 
ich wyszukiwać. || 

Honorowe miejsce w tym dziale należy 
się c. k. Dyrekcyi galicyjskich lasów i do- 
men, która nie konientując się wystawieniem 
przekrojów rozmuitego gatunku drzew syste- 
matycznie ułożonych, dała plastyczne przed- 
stawienia spławów w państwie Kutty. Kilka 
set morgów górzystej okolicy w miniaturo- 
wym i starannie odrobionym modelu widzi- 
|my przed sobą jakby w panoramie. Są tam 
góry nagie, i skały i poręby i lasy przenie- 
sione z natury ze wszystkiemi szezegółami : 
widzimy kręte koryto potoków górskich, na 
nim zatrzymane szlnzami stawy, widzimy 
modele tych szluz, chaty, budynki, tamy i 
sztuczue przyrządy do spuszczania drzewa 
tudzież zabezpieczania brzegów. Jest i model 
suszarni słonecznej, model tratwy budulco- 
wej i deskowej o dwóch kaflach, a wszystko 
lak proporeyonalnie i plastycznie przedsta- 
wione, że muóstwo osób nawet nie facho- 
wych otaczało ZAWSZE ten piękny w swoim 
rodzaju widok. Dokołu rozstawiono egzempla- 
rze wszystkich znanych owadów niszczących 
lasy wraz z mozajką kory, jaką ci szkodnicy 
twardemi ryjkami wyżłabiają, Nie brakuje tu 
narzędzi używanych w gospodarstwie laso- 
wem, przyrządów do mierzenia grubości i 
długości drzewa, płanów i map gospodar- 
czych. Tablice graficzne rozwieszone nu ścia- 
nie, przedstawiają bardzo wyraźnie dziesię- 
cioletnia słoje przyrostowe sosny, jodły, świer- 
ka i dęba, a mapa p. Lettnera, inspektora 
lasów Galicyi, bardzo pracowicie wykonana, 
dopełnia całego obrazn. Na mapie tej, przed- 
stawiającej krajowy przemysł leśny i obszary 
lasów, Oznaczone są nawet miejscowości gdzie 
znajdują się tartaki parowe i wodne, piły, 
spławy i większe huty żelazne i szklane 
it. p. zakłady. 

Z prywatnych wystawców godne są u- 
wagi najprzód okazy ks. Hieronima Lubo- 
mirskiego, objaśnione kartami pogladowemi 
trzech rewirów leśnych. Prócz przekrojów 
różnego rodzajn bardzo pięknego drzewa, wi- 
dzimy belki czterech gatunków, deski brzo- 
stowe, gonty, klepki, korę spławkową i gar- 
barską, tuby sitarskie, wyroby narzędzi go- 
spodarskich z lipy, dranice, dzwona do kół 
z brzostu, sprychy dębowe i inne. Dalej pod 
głównym pawilonem ustawione są okazy z 
lasów hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, 
między któremi odznaczają się pyszne prze- 
kroje brzostu i jesionu i wyroby kołodziej- 
skie. Z lasów ks. Jerzego Czartoryskiego, u- 
derzają dobrze wyrobione gonty i węgiel 
drzewny, takież gouty sosnowe i osikowe z 
dóbr hr. Miera, gdzie również prowadzoną 
Jest na wielką skalę fabrykacya smoły, ter- 


pentyny i dziegciu. Z dóbr Wysocka. hr. 
Steftua Zamoyjskiego mamy sadzonki drzew 
szpilkowych : sosny zwyczajnej, amerykań- 


skiej. morskiej, limby, Świerka 
cisa, jusiona, dęba i innych ; materyały tar- 
te, między któremi odznaczają się lipowe 
lopolowe i brzostowe — dalej 2 szaściu ga- 
tuuków drzew gonty i nasiona leśne. 

„ Zarząd lasów w Nadwornie dał odzna- 
czające się między innemi cztery przekroje 
z limby (Pinus cembra), deski, aden 
klepki i druty na zapałki, P, Bı ykezyúskiego 
z Pacykowa same wyroby leśne, jako to 
deseczki, zaluzye, gonty, kora mielona i su- 
sZólii, węgle drzewne, łaty i nasiona leśne. 
Z dóbr Pełkinie i Wiązownica, bardzo czy- 
sto odrobione są brusy i deski, gonty i wẹ- 
giel drzewny, p. Abrahamowieza materyał 
kołodziejski  grabowy, hr. Eugeniusza Kiń- 
skiego a Sokolego, deszczułki rezonansowe i 
klawiszowe, obręcze na sita i pudła, druty na 
story i zapałki, — SSów. Rosensztoka ze Ska- 
łata „kilka przekrojów twardego drzewa szcze- 
gólnie jasionu i jaworu, okazy węgla, i nie- 
prawidłowego rozwoju drzewa jasionowego w 
kształcie jeleniego rogu. Godne nwagi są 
również okazy p. Udryekiego z Stanisławówki, 
a szrzególniej maszynowe gonty dotąd u nas 
mało znane, obrobione belki p. Langa, okazy 
terpentyuy i smoły z dóbr Spryni jak równie 
wyroby tartaka parowego z Olszanicy. 

W oddzielnym pawilonie wystawił p. 
Drohojowski Zygmunt okazy fabryki wyrobów 
drewnianych w  Krukienicach, ` miauowicie; 
sztachety, słupki, składane krzesła i fotele, 
tudzież stoły bardzo praktyczne do użytku w 
ogrodach, bo po złożeniu stanowiące schodki 
ogrodowe. Wyroby te są bardzo zgrabne, 
tylko powiedzielibyśmy za drogie, bo zwy 
czajne szczebelkowe krzesło składane, kosz- 
tuje tu trzy guldeny. Brusom dębowym i dzwo- 
nom z tejże łabrykiniema nie do zarzucenia, 

Do tego działa wypada nam zaliczyć 
jeszcze wyroby drzewne Dr Maurycego Loe- 
wentala z Olszan, jako to części toczone na 
meble, furniry jodłowe i bukowe tudzież 
wyrobione dzwona bukowe. l 
; Na zakończenie przeglądu tej grupy, 
| Musimy wspomnieć o bardzo skromnej wy- 
| stawia z fundaeyj  skarbkowskiej składającej 
i ĘZ szesciu przekrojów drzewa, kilku brasów 
1) tareie świerkowych rzuconych wśród trawy 
| obok kilku egzemplarzy klepek i dzwonów na 
i koła. Jest tami jakiś niby dziecięcy ogródek 


» modrzewia, 


z sadzonkami, a nad tem wszystkiem tablic 
na dwóch drągach dźwigająca szyld sławnej 
fumdacyi skarbkowskiej. 

„ Młodziutka szkoła krajowa gospodarstwa 
leśnego w obrębie swych zabudowań urzą- 
dziła jak na początku wcale interesującą wy- 
stawę. Fizyczne prace rysunkowe uczniów. 
wzorowa szkoła leśna i arboretum mające 
Już blisko trz,sta egzemplarzy różnego ro- 
dzaja krajowych i zagranicznych drzew i 
krzewów z nasienia wyhodowanych pod o- 
pieką profesora Tynieckiego — są dowodem 
gorliwych starań zarządu i rokują dla szkoły 
pomyślne na przyszłość nadzieje. Muzea tego 
instytntu posiadającego jnż sporą liczbę oka- 
zów drzewa, modeli, żywych zwierząt leśnych 
i t. p. powiększa dary wystawców z tego- 
rocznej wystawy, którzy zn przykładem JE. 
hr. Alfreda Potockiego, Adama hr. Sapiehy 
i Wł. hr. Dzieduszyckiego darowali szkole 
wszystkie okazy będące na wystawie. Te 
zbiory zatem połączone z przeznaczoną przez 
Ministeryum rolnictwa całą wystawą leśną 
dóbr rządowych, utworzą bardzo pożyteczną 
kollekcyą dającą pojęcie o drzewostanie I go- 
spodarstwie lasów Galicyjskich.' 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Nafta i okowita. 


Wiedeń, 7 października. 


|. | Zaznaczając tydzień temu trudno- 
ści schara teryzowania ogólnej sytuaeyi inte- 
rsu naftowego, « to wobee sprzecznych 
o tendencyi doniesień z różnych targowisk, 
wyraziliśmy przekonanie, że znaczniejsze 
chwiejności zachodzić już nie mogą. 


Tydzien 
ubiegły najzupełniej to stwierdził. Nietylko 
bowiem nie było żadnej chwiejności w Ce- 
nach i tendencyi, lecz owszem drobne 
z dnia na dzień stopniowe polepszanie SIĘ, 
które in summa stanowi dośc znaczne już 
różnice między notowaniami  dzisiejszem!. 
względnie wczorajszemi, a notowaniami od- 
nośnych dni ostatniego tygodnia sprawo- 
zdawczego. Jeśli mimo to dziś jeszcze za- 
chodzi pewna sprzeczność między doniesie- 
piami z różnych targowisk nie co do ceny. 
lecz tylko co do usposobienia, nie to nie 
znaczy wobec faktu ustawicznej zwyżki i 
wobec zwiększającego się naturalnym sposo- 
bem zapotrzebowania. Aby powiadomić czy- 
telnika nietylko o cenach ostatnich, lecz tak- 
że o stopniu zwyżki, podajemy znów noto- 
wania porównawcze. W Wiedniu noto- 
wano dnia 30 września 11.10 zł. za 50 kilo 
oclonych z dworca. dziś notujemy 11.85 zł; 
w Bremie dnia 28 wrze nia 18.65—-18.15 
marek. wczoraj zas 14.10 marek; w No- 
wym Jorku dni; 29 września 15, wczo- 
rai 15%/, w Filadelfii 147%, a 15*/,. 

Co do okowity, targowisko nasze i 
peszteńskie pozostają w tej samej jak w osta- 
tnim tygodniu sprzeczności z targowiskami 
nmiemieckiemi, a nawet w większej jeszcze 
o tyle, że u nas i w Poszcie zwy.ka niety|- 
ko się utrzymuje, leez czyni pewne postępy, 
podczas gdy w Niemezech notowania wyka- 
zują coraz wię. szą zniżkę. Sprzeczności tej 
przyczyn tem trudniej się domyślić, ile że i 
w Paryżu. ktory wywiera pewien wpływ na 
tergowiska uiemieckie, ceny odzyskały już 
w 1 frank, który były straciły na zniżce 
odnia ostatniego. Bardzo być może, Że w 
monarchii austryacko-węgierskiej i w Fran- 
cyi, gdzie sprzęty kartofli są nieco weze- 
śniejsze niż w Niemczech, pierwsze, acz nie- 
dokładne jeszcze sprawozdania o tychże 
sprzętach wywarły już swój wpływ na han- 
del okowitą, podczas gdy w Niemczech brak 
tych sprawozdań nie pozwala ustalić się 

posobieniu po targowiskach. Uharakterysty- 
czna do pewnego stopnia jest okoliczność, że 
w Wrocławiu na towar efektywny i na ter- 
min październikowy bardzo mało zawiera się 
interesów. Oto notowania porównawcze (100 
ktol. po 100 °% towaru efektywnego): 
25,  d.6 paźdź. 34--00 zł, 


j 


i 
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Wiedeń, 29 wrześ, A 


Peszt T — 3250n „023382 0, 
Wrocław n n Bao » nm n —.— mrk 
Szezecin „ „ 49 AM F 
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= Wiedeń, 8 października. Mnożą 
ię trudności dla tutejszego targu na bydło 
gate od tygodnia do tygodnia. Do zakazów 
wożenia wołów z Wiedula do Czech i na 
forawę przybywa podobny zakaz namiestni- 

górno-austryackiego. W chwili zaś, gdy 
piszemy, nadchodzi telegram z Znaimia, 
donoszący, że w Jazłowicach stwierdzono 
ewleczenie pomoru przez bydło galicyjskie 
owadzone z targu wiedeńskiego. Pod wpły- 
wem tych trudności spęd dzisiejszy ograni- 
czał się na 3506 sztuk, czyli o 546 sztuk 
mniej niż dziś tydzień, a 1010 sztuk mniej 
niż przed dwoma tygodniami. W liczbie tej 
było towaru galicyjskiego 1464 sztuk, wę- 
gierskiego 1899, niemieckiego 143. Bawołów 
było 101, czyli o 74 mniej niż przed tygo- 
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'zaaczue na targu ożywienie i mimo braku 
' popytu na rachunek zagraniczny Sprzedano 
| wszystko po pełnych cenach zeszłotygodnio- 
| wych. Płacono: galicyjskie woły z obory 
56—60, węgierskie 54—60 zł. galicyjskie 
|woły z pastwiska 51—557/;, węgierskie 50— 
| 55'/a zł. niemieckie woły z obory 56—60, 
| besarabskie z pastwiska 51—55", serbo- 
| wołoskie 49—53, bawoły 85—44 zł. za 100 
kilo ż. w. 


7 TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 10 października. 


Na bułgarskim teatrze wojny już od 
dwóch tygodni prawie zupełna panuje cisza, 
a depesze urzędowe coraz częściej wspominają 


| 


jo niepomyślnym stanie powietrza, który u-i 


trudnia wszelkie operacye. Jesień tego roku 
prerai zaczęła się w Bułgaryi, a zimna 
£ dżdżysta pora w równej mierze daje się we 
i znaki Rossyanom i Turkom. Na Dunaju mro- 
|źny, burzliwy wicher zagraża mostom rossyj- 


skim , które jak wiadomo nie mają stałej pod- | 


stawy, lecz są oparte na pływających ponto- 
i nach ; każde silniejsze wzburzenie wody wpra- 
wi te mosty w taki ruch, że przeprawa przez 
nie połączona jest z niebezpieczeństwem. Nie- 
dawno przez dwa dni byli Rossyanie wsku- 
tek tego faktycznie pozbawieni komunikacji 
z Rumunią ; jaką to dywersyę sprawić mu- 


į siało, można sobie wyobrazić, gdy się zważy, 
że armia rossyjska w Bułgaryi wszystko spro 
wadzać musi z Rumunii. Wskutek długiej 
i sloty drogi w Bułgaryi stały się prawie nie 
do przebycia. W tych okolicach , które obe- 
| onie są widownią wojny, istnieją dwa tylko 
| Szlaki wojskowe, z których w jesieni 1 w zi- 
Jee od biedy korzystać można, mianowicie 
| droga z Ruszczuku na Tirnowę do Gabrowy, 
fiz Ruszczuku na Plewnę do Sofii. Wszystkie 
inne komunikacye nie wykluczając nawet dro- 
gi sistowsko-tirnowskiej są z powodu glinia- 
stego gruntu w porze słoluej nie do przeby- 
cia. Łatwo pojąć. że wobec tego kampania 
zimowa nie da się skutecznie prowadzić, i że 
obie strony nolens volens zgodzić się będą 
| musiały na faktyczne zawieszenie broni. Mniej- 
i Sze oddziały piechoty 1 kawałleryi będą wpra- 
wdzie mogły przedsiębrać w chwilach po- 
myślniejszych drobne wyprawy, ale o opera- 
cyach na większą skalę mie może być mowy 
jjuż z tego powodu, że artyllerya i pociągi 
| wcale poruszać się nie będą mogły Nieko- 
| rzyści te więcej daleko dadzą się we znaki 
armii rossyjskiej, Turcy bowiem mogą ogra- 
niczać się na obronie warownych punktów, 
które im dają jakie takie „schronienie, pod- 
czas gdy Rossyanie po większej części do- 
tychezas obozują pod gołem niebem. 
Zapowiadany szturm na Plewnę odwle- 
ka się jakoś i coraz mniej słychać o nim. 
Kto wie, czy inspekcya generała Todtlebena 
uie przekonała głównej kwatery „rossyjskiej o 
potrzebie ograniczenia Się na wojnie oblężni- 
czej, która wymaga wprawdzie dłuższego cza- 
su. ale za to pewniej prowadzi do celu. Ob- 
lężenie Plewuy, P1526 Sprawozdawca Polit. 
Corresp. może potrwać całą jesień a nawet 
przeciągnąć SIĘ do zimy. Armia rossyjsko-ru- 
muńska ma bowiem do czynienia nie z tor- 
tecą ale Z kompleksem pozycyj ufortyfikow a- 
nych. w obrębie tórzeh armia oblężona ma 
wszelką swobodę ruchów i możność wzno- 
szenia coraz nowych linij obronnych. Takie 
pozycye jak Plewna mogą być atakowane 
tylko zapomocą osaczenia i utworzenia wału 
obwodowego- Do tego. potrzeba jednak prze- 
dewszystkiem znacznej przewagi liczebuej, a 
powtóre armii operacyjnoj, któraby udare- 
mniała wszelkie próby odsieczy i zaprowian- 
towania. Ani jednej ani drugiej Rossyanie 
nie posiadają, dla tego też dziwić się nie 
możua, że koła wojskowe uważają wzięcie 
Plewny za rzecz wymagającą bardzo długie- 
go czasu. Jeżeli SIĘ Sprawdzi wiadomość o 
Świeżem zaprowiantowaniu Plewny I wznio- 
cnieniu armii Osmana baszy przez 24 bata- 
lionów, w takim razie zdobycie tej pozycji 
w tym roku można uważaćza rzecz nieprawdo- 
podobną. Zagadką było dla nas, zkąd Turcy 
tak rychło zebrali znowu tak znaczną ilość 
wojska, które OBmanowi „baszy spieszą na 
odsiecz. Zagadkę tę Wyjaśnia po szęści ko- 
respondent Politische Correspondenz z Filipo- 
pola, który na własne oczy przekonał sių, że 
Sulejman basza wskutek telegraficznego roz- 
kazu ze Stambułu wysłać musiał 6000 ludzi 
ze swej armii do Sofii, i że do Filipopola 
nadchodzą codziennie prawie znaczne oddzia- 
ły wojsk przeznaczone dla Plewny. Nadto o- 
czekiwano w porcie Dedcagacz wylądowauia 
8000 wojsk arabskich. które na Solię i Or- 
hanie wysłane być miały do Plewuy, 
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O sytuacji w wąwozie Szybka pisze 
ten sam korespondent: Rossyanie trzymają 
zawsze jeszcze w swym ręku właściwy wą- 
wóz i fortytikacyę tamże wzniesione. Turcy 

f zajęli jednak po obu stronach dominujące po- 
| zycye, które ogromnie utrudniają Rossyan 'm 


a dniem. Tak nieliczny spęd wywołał dość utrzymanie się w posiadaniu wąwozu. Wkrót- 


ce jednak ani Rossyanie ani Turcy nie będą 
w stanie wytrzymać na swoich pozycyacń, a 
grzbiet Bałkanu rozgraniczać będzie znown 
| oba wojska nieprzyjacielskie. „Począwszy od 
| listopada operacye w wąwozach bałkańskieh 
| bedą wprost niemożliwe. Już teraz widać z 
l listów oficerów rossyjskich, jak wielkie tru- 
| dności wojska opernjące w Bałkanie mają do 
| pokonania. i 

Wszystkie bombardowania 1 sztarmy są 
uieczem w porównaniu z cierpieniami, jakie 
stosunki elementarne i brak wody żołnierzom 
sprawiają. Tarcy stosunkowo mniej cierpią, 
ponieważ często oddziały ich zajmujące wy- 
sokie szczyty mogą być zmieniane, a w 
l dolinie Kazanłyckiej znajdują łagodny kli- 
| mat, podczas gdy Rossyanie na północnych 
stokach Bałkanu aż po Gabrowę wystawieni 
|są ciągle na bardzo ostry klimat. 


| 


Armia wschodnia turecka pod do- 
' wództwem Sulejmana baszy opiera Się w tej 
| chwili prawem skrzydłem o Ruszezuk, lewem 
Ię mocne pozycye pod Kazelewem a tyłem o 
| Rasgrad. Pozycya ta nastręcza wielkie ko- 
|rzyści mianowicie z tego powodu, że bliskość 
czworoboku fortecznego ułatwia miezmiernie 
zaprowiantowanie. Nadto pozycya ta jest z 
natury swej tak obronuą, że o przeforsowa- 
nin jej Rossyanie nawet myśleć nie mogą. 
Główna kwatera Sulejmana baszy przeniesioną 
została z Kadikiój do Jowan Ózyftlich. Po- 
głoski o rozpoczęciu ofenzywy przez Šulej- 
mana baszę nie potwierdzają się. 


Tagblatt donosi, że w miejsce Usunię- 
tego podszefa armii rossyjskiej gen. Loe- 
wickiego, mianowany zostas generał ma- 
jor Dochtarow pomocnikiem szefa sztabu 
gen. Niepokojczyckiego. 
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NIA POCZTA 


Najjaśniejszy Pan wyjechał 8 bm. 
wieczór do Budapesztu. 


Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w dniu 8 b. m. przedłożył 
prezydent odezwę ministra prezydenta w 
sprawia Helfy'go. Według tej odezwy wy- 
słał wiceburmistrz Batiez 4 żołnierzy poli- 
cyjnych, przebranych po cywilnemu na ulicę 
Kisfaludy, ażeby tam czuwali nad porząd- 
kiem w kilku szynkowniach i oczekiwali jego 
przybycia. Tłumacząc im, dokąd mają się 
udać, powiedział, że przy tej ulicy mieszka 
Helfy. Jego tłuinaczenia nie zrozumieli po- 
licyanei i zamiast udać się na ulicę Kisfaludy. 
udali się do mieszkania Helfy'ego, położonego 
przy tej ulicy. Helfy przyjął ich gościnnie i 
częstował ich wibem. Gdy policyanci nie 
mogli doczekać się przybycia Baticza, oddalili 
się. Po odczytaniu tej odezwy zabrał głos 
Helfy i w sposób bardzo szorstki starał się 
wykazać, że fakt został przekręcony; w koń- 
eu zapytał, czy na Węgrzech obowiązują 
ustawy, ezy też samowola ministrów ? Tisza 
odpowiedział na to. że żadna władza rządo- 
wa nie wysyłała policyautów do mieszkania 
Helfy'ego. Policya węgierska nie jest najle- 
pszą. ale nie jest znowu do tego stopnia nie- 
zręczną, ażeby, cheąc kogoś nadzorować „la- 
zła mu w oczy.* Obowiązkiem rządu jest 
czuwać w interesie bezpieczeństwa państwa 
nad pewnemi iudywiduami, ale z tego nie 
wypływa jeszcze, ażeby istniał system szpie- 
gowania i rząd absolutny; mowca wnosi, aby 
nad tą sprawą przejść do porządku dzienne- 
go. Br. Simonyi przemawiał przeciw rzą- 
dowi. Hr. Apponyi uważa tę sprawę za 
bardzo ważną i domaga się odesłania jej do 
komisyi, która rozpatruje kwestye uietyka|l- 
ności poselskiej. Moczary zgadza się z 
wnioskiem Apponyiego i stawia tylko po- 
prawkę, ażeby komisya wezwała świadków 
do sprawdzenia istoty czynu. Po przemówie- 
niach Paezelaya i br. [wora Kaasa w 
myśl - niosku Apponyi'ego, przemawiał Au- 
gust Pulszky za przejściem do porządku 
dziennego. Eroest Simonyi przemawiał 
znowu za wnioskiem Apponylego a Szlawy 
za wnioskiem Pulszky'ego. W obecnym wy- 
padku nie może on dopatrzeć naruszenia 
prawa o nietykalności poselskiej, ponieważ 
sara minister oświadcz , że cało to zajście 
stało się bez wiedzy i woli władzy, a nie 
ma najmuiejszej podstawy do powątpiewania 
o prawdziwości siów miuistra. Po przemó- 
|wieniu Widliczkaya przeciw  wnios kowi 
| Pulszky'ego oświtdczył "Pisza, że część tej 
sprawy, tycząca się nietykalności poselskiej, 
została JUŻ dostatecznie wyjaśnioną, druga 
zaś część 0 i:aruszóniu prawa domowego, nie 

może być przedmiotem obrad tej Izby. Beu- 
| jamin Kallay mniema, że powinien być 
‘ukarany ten, który do wykonania poleceń 
tak draźliwej natury używa judywiduów do 
i tego stopnia niezręcznych. Po przemówi- 
niu jeszcze kilku moweów za wnioskiem 
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' Pulszky'ego i przeciw temu wnioskowi, przy- ` 


jęła Izba, jak to już nam doniósł wczoraj 
telegram, wniosek przejścia do porządku 
dziennego. 


sygnalizowany nam wezoraj telegrafi- 
cznie artykuł Pester Lioyda o polityce nis- 
mieckiej w.kwestyi wschodniej w ważniej- 
szych astępazh opiewa dosłownie: „Nieje.:no- 
krotnie jaż skonstatowano. że polityka nie- 
miecka z każdym niemal dniem staje się 
przychylniejszą dla Rossyan. Można nod tem 
ubol:wać, ale nie ulega watpliwości, że poli- 
tyka niemiecka stoi prawie w odwrotnym 
stosunku do sukcesów oręża-rossyjskiego. Im 
muiej rezultatów Rossya osięga, tem wyrazi- 
stszą jest dyplomatyczna akcya gabinetu ber- 
luńskiego. Przyczyn tego nie potrzeba daleko 
szukać, książę Bismarck uważa 48 obowią- 
zek lojalności swemu sojusznikowi w trójcesar- 
skiem przymierzu wyświadczyć wszelką mo- 
żliwą usługę. Spełnia on tem tylko życzenia 
swego monarchy i mniema zarazem swej oj- 
czyńnie wyświadczyć ważną usługę. Kaucle- 
rzowi idzie o to, aby pokazać świata, że 
Prusy a względnie Niemcy nie zapominają o 
tych, którzy im wyświadczyli usługi. Nie 
myślę, aby polityka niemiecku miała się po- 
sunąć do czynnego wspierauia Rossyi, ale 
nie alega kwestyi, że kampania prze- 
ciw okrueieństwom tureckim 7 ca- 
łym naciskiem będzie i nadal pro- 
wadzona. Dotąd ograniczano się na rekla- 
macyach z powodu naruszania konweneyi ge- 
nawskiej, do czego miano dobry locum standi 
ponieważ na tej konwencji znajduje się pod- 
pis króla pruskiego. Obecnie, o ile mi się 
zdaje, pójdzie rząd niemiecki dalej, a po za- 
łatwieniu sprawy morderstw popełnionych 
w Salonice, postawi na porządku dziennym 
kwestyę terroryzmu tureckiego w Bułgarji. 
Rząd niemiecki mniema mieć w ręku dowo- 
dy, że od czasu, w którym Vefik baszu za- 
ezął jako vah fungować w Adryanopolu, rzą- 
dy tureckie stały się jeszcze straszniejszemi. 
Rzezie trwają ciągle, wieszania są częste i 
zostały ujęte w system. Chrześcijańska Euro- 
pa nie może być głucha na te skargi.“ 


Pogłoska o zawarciu między rządem 
serbskim a konsulem rossyjskim Persianim 
układów w sprawie akcyi serbskiej io 
wysłaniu wojska na granicę jest przedwcze- 
sną. Serbia postawiła nowe warunki i żąda- 
nia polityczne, a Persiani nie mając umoco- 
wania do ich traktowania, zażądał nowych 
jnstrukcyj. Ze względu na militarny chara- 
ster układów zachodzą takie różnice zapatry- 
wania się. Rossya żąda podzielenia sił zbroj- 
nych serbskieh na dwa korpusy, bezzwło- 
cziiego wtargnięcia jednego z tych korpusów 
do Bułgaryi Serbia zaś chce utworzyć pięć 
oddziałów wojska i obsadzić najmocniej te 
punkta, które byłyby najbardziaj narażone na 
inwazyę turocką. 


Angielski lord kanclerz skarbu North- 
cote w mowie swej mixnej 8 b. m. w Exe- 
ter rzekł między innemi, że może zajść je- 
szcze niespodzianka, któraby zmienić mogła 
zdanie tych, eo sądzą. że koniec wojny na- 
stąpić dopiero może po drugiej stanowczej 
kampanii. Jaką niespodziankę lord Northcote 
miał na myśli, trudno odgadnąć. Miałażby 
być B} imterweneya Niemiec, o której tyle 
mówią w tej chwili? 


TALAKRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt, 9 października. 
Hon donosi: Według sprawozdania 
złożonego Qesarzowi przez ministra 
honwedów Szendego o awanturze 
siedmiogrodzkiej pogłoski rozsie- 
wane przez opozycyjne dzienniki były 
przesadzone. Nie wysełano znaczniej- 
szych oddziałów wojska ani nie za- 
rządzono wojskowych środków. Woj- 
sko nie aresztowało nikogo, a władze 
aresztowały ośm osób, które zostają 
w śledztwie. Główny sprawca ruchu 
uciekł za granicę. Ludność tych oko- 
lic jest całkiem spokojna. 

O rokowaniach w sprawie tra- 
ktatu handlowego z Niemcami 
mówi Hon, że sprawa nie wzięła ani 
złego ani niebezpiecznego obrotu. O 
prowizoryum żadna strona nie wspo- 
minała. 


Paryż, 9 października. Rady- 
kalni wyborcy Lyonu przyjęli 


kandydaturę Duverdiera. zostającego w 
więzieniu za obrazę marszałka Mac- 
Mahona. 

Petersburg, 9 pażdziernika. 
Urzędowy biuletyn z Karajal donosi 


. 


8 b. m: Buntownicy dagestań- 
scy w sile 4000 ponieśli 80 września 
i 38 b. m. klęski pod Kaikant i Dze- 
nukent; stracili 550 ludzi i 300 jeń- 
ców. Rossyanie stracili 3 oficerów i 
15 ludzi rannych lub nieodszukanych. 
Sciganie band Ali beya w lasach trwa 
dalej. 

Według ostatnich wiadomości 
Mukhtar basza stracił w bitwach 
z 2i8 b. m. około 6000 ludzi. 


Petersburg. 9 października. 
Urzędowy biuletyn z Górnego Studna 
donosi 8 b. m.: Nasza kolumna 
stojąca na drodze do Osmanbazaru u- 
dała się na południe Z Rossowa ku 
wsi Kuslubey. ażeby ukarać baszybo- 
żuków za popełnione rabunki i mor- 
derstwa. Z nienacka napadnięci 
Turcy uciekli i ponieśli znaczne 
straty w zabitych i jeńcach. Wieś spa- 
lono. Rossyanie stracili 2 oficerów i 12 
żołnierzy zabitych i rannych. 

Konstantynopol, 9 paździer- 
nika. Mukhtar basza donosi, że od 
ostatniego zwycięztwa swojego nie ze- 
tknął się Z nieprzyjacielem. 

Niepogoda wstrzymuje opera- 
cye w Bułgaryi. 

W Szybee spadł śnieg obfity. 

Z pod Plewny nie ma żadnej 
wiadomości. 

Pierwszy dragoman austr ya- 
ckiej ambasady wyjeżdża jutro do 
Adryanopola, aby zbadać sposób po- 
stępowania z bułgarskimi powstańcami 
i szpiegami. 


Wiedeń. 10 października (Tel. 
pryw) W okolicy Plewny spadł 
śnieg, który pokrył ziemię „warstwą 
na cal grubą. Turcy codziennie robią 
wycieczki. 

W tej chwili znowu akcya wo- 
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowoj. 
Lwów, dnia 9 października 1877. 


|_płacą żądają 
waluta austr. 
1. Akcye za sztukę. Mia GATWÓW dł 
ar. Ludw. po 200 zł. m. k. æ [244 50 24750 
Kot RE >. 200 zł. m.k.SH20 — 123 — 
Busku bip. galic, 200 zł. w. a. ]241 50 24460 
Barku kradyt. gal. po 200 sł. w. a/5|2I4 — 218 — 
$ 
2. Lisiy zast. za 100 zł. l 
; lie. 597 w. , . 85 b0 8625 
ej 3 5"/, okresowe g, 85 50 
p i ł 3 50 
Banku bip. galic. 6, W. a. o| 89 60 20 
Listy de e kr. wł. 67/. w. a 92 50 9350 
3. Listy dłużne za 100 zł. £ 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. É 
$ i Bukow, 60/, los. w 15 lat. S| 90 25 9130 
Tow. kr. m. 607, w. a w 15 lat. G| — — —— 
Sip 607, w. a. w 30 lat. gj — — —— 
= 
4. Qbligi za 100 zł. 
[mdemniz. galie. 59/, m. K.. . 64 80 8580 
Pożyczki kraj. nr. 1872 po 6° w.a. | 8950 91 50 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1500 
" „ Stanisławowa NOE 21 — 
G. Monety. 
Dukat holenderski . 554 b65 
Dukat cesarski 59 D o? 
Napoleondor . śe AE 9 45 95 
Półimaperyał ".4 9 55 975 
Rubeł rossyjeki srebrny . 180 190, 
ky 5 papierowy 1 16, 118 la 
100 marek niemieckich 58 — BOSE 
Srebro : 104 25 10625 


Kupony w srebrze . 


MB 


Obwieszczenie. 
Urząd pocztowy na placu 


10 


(5531 1—3) 
L. 19521. 
wystawy krajowej we Lwowie z dniem 
b. m. przestaje funkcyonować. . 
Co się do wiadomości publicznej podaje. 
We Lwowie dnia 6 października 1 
(5418 1—3) Obwieszczenie. 
L. 5085. C. k. sąd powiatowy w Stry- 
ju podaje do publicznej wiadomości, że 23 
prośbę Altera Bernhoff celem zaspokojenia 
pretensyi wekslowej 177 zł. w. a. z pn., 0%- 
będzie się w dniach 25 października 1877, 
8 listopada i 22 listopada 1877, każdym r 
zem o godzinie 10 przed południem W 5% 
dzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
włościańskiej pod lk. 20 supreb. 41 i l 
części gruntu pod l. 22 subrep. 1 w Zawa- 
dowie położonej, do masy spadkowej Po e: 
leksie Ostaszu należącej, w łącznej objętości 


jenna Serbii uważaną jest tu za rzecz | stać tylko reprezentantem demokracji, 
postanowioną. Niewiadomo jednak, |i wtenczas tylko przyjmie władzę, gdy 
czy jutro nie doniosą o nowej zwłoce. | się jej kiedyś okaże godnym. Wystą- 


bo usposobienie w Serbii chwieje się 
ustawicznie. Porta wystosowała note 
do Serbii, zapytując stanowczym 
tonem, co znaczą jej zbrojenia, sułtan 
zaś wystosował list do Milana, w 


r 


piwszy bardzo energicznie przeciw | 


bonapartyzmowi i klerykalizmowi, wy- 
raził Gambetta pewność, że repu- 
blikanie powrócą do Izby w liczbie 
400. Mowę Gambetty przyjęli zgroma- 


słowach pełnych godności wyrzucając | dzenie życzliwie. 


mu niewdzięczne i zdradzieckie postę- 
powanie. "SRB 
Rząd rumuński boi się zwołać 
Izby i opiera się natarczywym żąda- 
niom w tej kwestyl. „Gabinet, zdaje się 
przeczuwać, że kraj reprezentowany 
w Izbach wyprze się jego polityki a- 
waniurniczej i pociągnie go do odpo- 
wiedzialności. j 
Wiedeń, 10 październka. (Tel. 
pryw.) Rzymski korespondent Pol. 
Corr. kładzie nacisk na tru- 
dności, jakie spotyka zawarcie tra- 
ktatów handlowych między Austrya i 
Niemcami a Włochami. i 
Fremdenblatt dowiaduje się, że 
Serbia znowu podnosi rozmaite tru- 
dnośi wobec Rossyi i znowu 
ociąga Się Z akcyą wojenną. Fremden- 
blatt utrzymuje, że Serbia odgrywa 
rolę obładną i dwuznaczną wobec 
wszystkich państw, z któremi obecnie 
wprowadza ją w styczność sytuacya. 
Paryż, 10 października. Na 
wczorajszem Zgromadzeniu wy- 
borczem republikańskiem było 
obeenych 000 osób. Gambetta 
miał mowę, w której podniósł, że 
prawo powszechnego głosowania Z0- 
stało zagrożone, chociaż w niezem nie 
przyczyniło się do zakłócenia porządku. 
Bez tego prawa niemożliwym jest ża- 
den rząd silny, podczas gdy PE UE 
szanowaniu tego prawa niemożliwa 
jest wszelka rewolucja. Gambetta 
wskazuje na Grevyego jako następcę 
Thiersa. Sam Gambetta pragnie pozo- 


Konstantynopol 9 paździer- 
nika. Dziś obchodzono uroczyście 
Święto Bajramu w stolicy. Dzie- 
sięć batalionów  milicyi stambulskiej, 
świeżo zorganizowanej, tworzyli szpa- 
ler, którym sultan przejeżdżał do me- 
czetu. Sułtan chcąc odszczególnić no- 
wą milicyą, wybrał sobie z jej ofi- 
cerskiego grona dwóch ordynanso- 
wych adjutantów. _ Jednym BE 
jest Galib bej, drugi syn Wielkiego 
wezyra. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 
W miejscu: za IV ćwierćrocze 3 zł., 
za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. z 
Pocztą: za M ARE 4 zł.. za 
październik i każdy nastepny mje- 
siąc 1 zł. 35 ct. “pny 
Na Gazeg z Przewodnikiem: 


W miejscu: Za IV éwierérocze 3 zł. 
75 ct., Za październik i każdy na- 
stępny miesiąc 1 zł. 30 et- 

Pocztą: Za IV ćwierćrocze 4 Zł. 75 ct. 

ździernik i } 
ita 1 zł "45 r DJ 
Zarazem przyjmuje 


s: Administracya 
przedpłatę 8 zł. w. a. 


na trzytomowa 
star ego ko- 


o 
powieść „Kłopoty 
mendanta*. 


| do Bereznicy, 


NADESŁANE. 


Jan Anmaborski lektor języka fran- 
euskiego w uniwersytecie lwowskim, rozpo- 
czyna 15 tego miesiąca kurs praktycz- 
my języka franeuskiego dla osób 
pragnących poznać ten język w widokach 
zwiedzenia Wystawy paryskiej, Zapisy 
przyjmuje tylko do 14. Bliższe szcze- 
góły w mieszkaniu ul. Kurkowa |. 3 qI piętro. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 9 października 187%, godz. 7 rano. 
Barometr 12818 mm. Psychrometr suchy 4600. 
psychrometr wilgotny 4090. Prężność pary 57mm. 
wilgoć 907/, Zachmurzenie 10. Wiatr SWI. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin, — 
À Temperatura powietrza + 3'7°R. 
Barometr idzie w górę. 
z dnia 10 października 1877, godz. 7 rano 
Barometr 73724 mm. Psychrometr suchy 5.090. 
Fsychrometr wilgotny 48°C. Prężuość pary 55mm. 
Wilgoć 89'/, Zachmurzenie 10. Wiatr NI. 
Ozon 4. Upad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza -|- 4 O*R. 
Barometr idzie w górę. 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 10 października 1877. 
Hotel Angielski . 

Pp. S. Brykczyński z Pacykowa. W. Stra- 
szewski z Głobienia. J. Urbański z Poddębca 
J. Zurowski z Qycówki, 

Hotel Europejski. 

Pp. E. Wierzbowski z Igiory. A. Fischer 
z Buda-Pesztu. 

Hotel George'a. 

Pp. F. Laurent z Kalinca. A. Stojowski 
z Jaszcawa. L. Bazylewicz z Wodowie. G. Ly- 
on z Karlsruhe. L. Mitler z Wiednia. J. Weis- 
senberger z Lyonu. 

Hote! Langa. 
P. A. Hertlein z Olszaniec. 
Hotel Warszawski. 

P. M. Kaleski z Rossyi. 

odjechali ze Lwowa 

Pp. S. hr. Fredro do Podlisek. J. hr. 
Koziebrodzki do Piotrowic. J. hr. Pruszyński 
do Pomorzan. Dr. I. Kamiński do Stanisławo- 
wa. Dr. H. Starzewski do Kałusza. J. Schütz 
dr. praw do Tarnopola. K. Kurek do Jarosła- 
wia. L Rygyiisky do Czerniowiec. B, Augusty- 
nowicz do Woszczańca,. Z. Bogusz do Rzemie- 
nia. W. Kęplicz do Kapuścińca. A, Przezdziecki 


| IE. EEI P da e Strojec Don; 
| Kurs giełdy wie al eńsk tej. | Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 248.50 249, — Keglevicha po 10 zł. 19. k. 12.78 18.28 
| dnia 5 października 187; | Lvrow. Czern. kolei po 200zł w.a. wst, . 120.— 121 — Losy aa Krakowa 1 . u LSB 
i „i. Drag Państwa. piaca. żądają. | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł m. k. 27150 27250] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 28.75 29,50 
Jednolity dług Państwa w banknot. y Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. gi 50 7250| Palfiego po 40 zł m. k... . . . 28— 29— 
maj-listopad . 64.25 64.40 | I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr 101.75 102.25| Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 13.50 14— 
Jedz zły szpioś Po”. ge 64.25 64.49 ka , 6. Listy zast. losowan Salma po 40 zł. m. k.. . r z 32050 
ity dług Państwa w srebrze. N góiny rolniczo-kredytowy Zakład dla St. Genois po 40 zł m. k. . . . . 29— 30— 
styczeń-lipiee a 65.80 57.— i Galieyi i Bukowiny, w 151. 6°% 20. 91.—| Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w.a. 20.50 21.50 
ff kwiecień- aździernik 66.80 BI - Powsz. austx, zakł. kred. ziem. 50/, wsr. 108.45 104.—| Poż, Tryestu po 100 sł. m. k. . 120. — 121.—. 
sy z roku 1839 całe. . |. 315.— 317,— ; Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w18 1.69,  Ś8-7 GREO| WERS R 60.— 6l.— 
| o» w 1839 piąta część 4°/o - SA - SIBEO| a ma NEO 95.50 Ta wa Jatsi po 20 zł. Mk = 22.25 22,75 
n n 1854 po 250 zir.. . . 106.75 107.50 Fowog! £, u" n W36, Dia 86.50 — indiechgratza po 20 zł. m. k. „+. + 28.05 gg— 
5 » 1860 po 500 złr. 5%/,. 111.— 111.50 | Gal. Tow. kred. w. a. po tj, 77.75 a A Weksle (na 3 miesiące). 
z Ę 1860 po 100 złe. OJ 119.50 0 % d p OBO,  . . S5.— 85. iS 6 a w. p. n. 57.05 b715 
» » 1864 (z premią) po 100 złr. 181.75 132.25) „ = , „pa Bej, w 37 ls- 85.50 W ma mark EE 57.05 5715 
Rent Got 1864 r po 50 złr. 131.25 131 75 GA tach zwrotne. . . 85. — 5 rankfurt za 100 mark p. 57.05 5715 
List Y Como po 42 lir. aus. . k 25.— 26.— | Gal. banku hipot. po 6°/, . a. 89.25 4 Hamburg za 100 mark w. p. n. 57.05 5715 
7 aian domen państw. po 120 3" Gal. zakł. kred. włość. po 60), . . . 98— Yt— Londyn za 10 ft. szt. 11715 11739 
» y 7 PANONI - - zai e n » w 301. wyl. dł aS KA złota. 
P wolna od podatk. 40, . 7450 15.— ak narodowego po O z: R E Dukat cesarski men. - . © 56L— 6.68 — 
Bat: igacye indemn. 5°/, za 100 A s, eg. tow. ziem. po 5:/ądjo 0. ie” A pełnej wagi . 5.68.— 564 — 
z . - . . . . . zj = i —,— yi U " ś po 5ujo a 3 M r : = — " na £ A à a e A 
r 81.50 82.50 8. Oblizacy © z prawam pierwszaństwi 070) 20-frankówka . 9.411— 942 — 
kli c 8550 86— | Kol. Albrechta a 300 zł Bo, w. a. . 7050 7L— | Rosyjski imporyał 9.64.— 9.67 — 
Eh nioprodąe 104,50 —— | Tow. kol żel. Praszów-Tarnów (w.cz) . 50 Talar zwiążkowy,, SE —— = 
Węgier . . . . . . A Ea. mł enio TGD czę e CI 104.60 10470 
„.. 3. Imme pożyczki publiczne. by oz. WEIGR 2. 86.25 87—| Z lwowskiej E ; 
Galic. pożyczka krajowa z r. 1878 bon —— ==] Kol. gal. Kar. BARA 00 zł. 50, - 99.50 100.— vake Teby, handa l PS 
Banik Anglonost. 200zł ania 150 9706 08%] 7 7" i omisyi, 4525 9650 | października 18%. DOE 
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tość z sądowego owania wynikła w kwo- 
O ORA 
, „„ Kody chcący brać udział w licytacyi 
winien do rąk komisyi złożyć jako wadyum 
10% ad ceny wywołania. | 
, Uo do innych warunków licytacyjnych 

można się poinformować w registraturze tu- 
sądowej lub przy komisyi. 

„.. C. k. sąd powiatowy. 
Stryj dnia 4 czerwca 1877. 

1-3) Edykt 
„ L. 28285, ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jąkoteż na wszystek nieruchomy, 2 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursową z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
> P. p. położony majątek nieletnich: Fary- 
ny Kuźmy, Józefa, Anny i Iwana Kaszubów 


(5462 


dzieci po $. p., Twanie Kaszubie, właścicielu 
realności pod | 275 w Żółtańcach, 


Kierownietwo tego konkursu porucza 
się panu Krischkemu c. k. sędziemu powia- 
towemu w Kulikowie, jako komisarzowi kon- 
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana Tomasza Bazylewi- 
cza w Zółtańcach, wzywając zarazem wie- 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, po- 
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia te- 
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 28 czerwca 1877, godzinę 
9 przed południem w biurze c. k. sędziego 
powiatowego w Kulikowie. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 


powiat | rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 


Ziemi UUmszecdidbwwy”. 


podać ją na terminie na dzień 30 sierpnia 
1877, godzinę 9 przed południem w biurze 
c. k. sędziego powiatowego w Kulikowie, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon: 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Na tym terminie, wyznaczonym do wy- 
kazania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przeprowadzenie do sku- 
tku ugody w myśl $. 68 ust. konk. 

Dalsze ogłoszenia w toku 
konkursowej, umieszczane będą w 
Lwowskiej“. ; 

Z c. k. sądu krajowego. 


rozprawy 
„Gazecie 


10 morgów i 1300 sążni kw. 3 i d 
Jako cena wywołania stanowi się War- prawnych przed upływem 30 lipca 1877 i 


Kulikowski. Lwów dnia 1 czerwca 1877. 


| ai 
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(5443 1—3) EdykL 

L. 3734. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
60 zł w. a. z pn., na rzecz Wolfa Hallen- 
steina, odbędzie się w e. k. sądzie powiato- 
wym w Podbużu dnia 6 j 22 listopada i 20 
grudnia 1877 o godzinie 10 rano przymuso- 
wa sprzedaż przez publiczną licytacyę real- 
ności Wasyla i Maryi Fedyszyn własnej. pod 
lk. 76 w Podbużu leżącej. ` 

(ena szacunkowa wynosi 170 zł. w. a., 
10%, wadyum 17 zł. w. a. 

Akt zastawniczego opisania tej realno- 


ści i warunki licytacyi można przejrzeć w. 


tutejszo-sądowej registraturze. 

Podbuż Ż września 1877. 
(5535 1—3) Edykt. 

L. 9081. C. k. sąd miejsk. deleg. w 
Tarnopolu ogłasza, że w dniach 26 paździer- 
nika. 28 listopada i 21 grudnia 1877, odbę- 
dzie się licytacya dwóch morgów pola, w 
Tostoługu położonych, własności Michała i 
Jawdochy Panczyszyn, na zuspojenie preten- 
syi Mojżesza Mauer 78 zł. z pn. 

Cena wywołania 200 zł. i 

Resztę warunków, protokół opisania i 


oszacowania można przejrzeć w rogistra- 
turze. Tarnopol 25 sierpnia 1877. 
(5480 1—3) Edykt. 


L. 4502. ©. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem Jana Bilińskiego 
z miejsca pobytu niewiadomego, iż pod dniem 
dzisiejszym wniósł przeciw niemu p. Michał 
Piątek pozew o Ż15 złr. w. a. z pn., który 
do rozprawy sumarycznej na dzień 24 pa- 
dziernika 1877 o godzinie 9tej przed polu- 
dniem dekretowany został. 

Ustanawiając dla nieobecnego pozwa- 
nego kuratora w osobie p. Salamona Kelho- 
fera, wzywa się go, ażeby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, 
lub też innego zastępcy sobie obrał i o tem 
tutejszy sąd uwiadomił, gdyż inaczej złe sku- 
tki sam sobie przypisze. 

Turka dniu 18 września 1677. 

(54733 1—3) Edyk t. 

L. 17546. 0. k. sąd deleg. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy 200 złr. w. a. z pu., od- 
będzie się na rzeez Hillela Ber Possu w tu- 
tejszym sądzie w trzech terminach, tj. dnia 
25 października, 20 listopada i 20 grudnia 
18711, każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem egzekneyjna licytacya realności 
pod l. 1l w Batowicach położonej, Jana 
Rożka własnej. 

Cena wywołania wynosi 7788 zł. 80 ct. 
wadyum zaś 109, ceny szacunkowej. 

Warunki licytacyjne mogą być przej- 
rzane w tutejszej registraturze. 

Kraków 15 września 1877. 

(5538) UugiuszEiMiEe 

L. 8260. ©. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia, że dochodzenia miejscowe celem założe - 
nia księgi gruntowej dla gminy „Obidowa“ 
10 października 187% rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają 
w urzędach gminnych. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna, 

Nowyturg dnia 7 października 1877. 
(5539 1—3) O©bwieszczenie. 

L. 4911. W skutek odezwy c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 1 sierpnia 
1877 |. 11572 w celu ściągnięcia sumy we- 
kslowej 150 złr. 10 ct. wraz z 69, z dnia 
Js września 1876, kosztów sądowych 5 zlr. 
37 ct., kosztów egzekucyjnych 2 złr. 87 ct. 
iZ zł. 52 et. 4 zł. 36 ct. i 4 zł 81. rozpi- 
suje się przymusowa publiczna sprzedaż za- 
jętej i oszacowanej realności nr. 902 w Zba- 
rażu, ciała tabularnego nie stanowiącej, Ma- 
ksyma Adamowicza własnej, na rzecz Izaa- 
ka Ginsberg. BR i 

Do przedsięwzięcia tej lieytacyi wyznacza 
się trzy termina, a to na dzień 13 paździer- 
nika 1877, 19 listopada 1877 i 20 grudnia 
1877, każdym razem o godzinie 10 rano w 
tusądowem zabudowaniu. 

Na pierwszym i drugim terminie sprze- 
dać się mająca realność tylko za cenę sza- 
cunkową lub wyżej, na trzecim zaś także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie 
pod następującemi waruukami: M 

1. Cenę wywoławczą stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 290 zł. 

2. Każdy kupujący obowiązany przed roz- 
poczęciem licytacyi wadynn w kwocie 

29 złr. w. a. do rąk komisyi lieytacyj- 

nej w gotówce złożyć. a | 

8. Protokół zastawniczego opisania I OSza- 
cowania przejrzeć imożna w tusądowej 
registraturze. „0. k. sąd powiatowy. 
| Zbaraż 14 września 1877. 
(5471 1—3) ©bwieszezenie. 
.L. 15882. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Antoniego Smoluchowskiego w Jaśle zamie- 
szkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do nie- 
ruchomego majątku położonego w tych kra- 
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 


obowiązuje. 


ogłoszenia 


"ZFĘE="- 


j Komisarzem konkursowym zanıianowa- 
iny został p. Lachecki, €. k. sędzia powiato- 
| wy w Jaśle, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. Tytus Brąglewicz. ' 
| Uelem potwierdzenia ustano wionego przez 
sad lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na „dzień 11 października 187% 
| o godzinie 9tej z rana w biurze komisarza 
| konkursowego, na którem stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykaznjącemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
| ko wierzyciele jej roszczenia majacy, cho- 
| ciażby nawet o.takowe i spory wytoczonemi 
były. powinni takowe do dnia 20 listopada 
1877 stosownie do przepisów ustawy kon- 
knrsowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 17 grudnia 1877 o go- 
dzinie 9 z rana odbyć się mającem, do li- 
kwidacyi i do uporządkowania podać. 
Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawarcia ugody w $. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy- 
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie 0- 
trzymują. 
Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stawającym wierzycielem służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychezas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pekładają za- 
ufanie. 
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „(Gazety Lwowskiej*. 
Tarnów dnia 27 września 1877. 
(5425 1—3) Kundòmahung. 
BL 5670. Bom Ë t. Bezirtsgeridjte Zba- 
raż wird befannt gegeben dag zur Herein- 
bringuug der Forderung deg Sindel Segall 
Nedhtśnenierg Deg Michael Pastuszenko pto. 
380 fl. 56. W. |. N. 6. bie öffentliche Feit- 
biethung ber dem Paulo Pary sub. ON. 136 
in Lebiauki wyższe gelegenen, feineu Grund= 
budhatórher bildenden Grundwirthjhaft iu 
drei Zerminen und 3. am 16 Oftober, 16 No- 
dą © nnd 17 Dezember 1877 bintangegeben 
mird. 


Der Ausrufspreis beträgt 560 fi. 

Das Babium 56 (l. 

Wag Pfändung und SOdibungzproto= 
toll fann in der kiergerichtlichen Regiftratur 
cingejegen werden. 

Zbaraż, Den 16 September 1877. 
(5315 3—3) Edyk t. 

L. 5275. Na dmiu 19 listopada 1877 o 
godzinie 10 z rana odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w sprawie Karola Kozakiewicza o za- 
płacenie 1160 zł. w.a. z pa. publiczna przy- 
musowa sprzedaż sumy 12000 zł. w. a. na 
dobrach Ciemierzowiee 1 gruncie Odebranko 
jak dom. 463 p. 31. n. I on. na rzecz dłuż- 
nika Jana Ozerwińskiego zaintabulowanej, na- 
wet poniżej Ceny szacunkowej. 
Cena szacunkowa wynosi 
w, a. wadyum 1200 zł. w. a. 
Bliższe warunki licytacyjne są wymie- 
nione w uchwale z 10 czerwca 1876, 1 2500 
które w registraturze tusądowej przejrzane 
być mogą. 


12000 zł. 


O. k. sąd powiatowy 
Radymno 10 września 1877. 


(5413 3—3) E dykt. 
L. 1754. Kołomyjski e. k. sąd obwo- 
dowy chęć kupienie mającym  niniejszem 


wiadomo czyni, že ua zaspokojenie wierzy- 
telności Jakóba Hirsza w kwocie 300 zł. w. 
a. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
obwodowym dnia Ż5go października 1877 o 
godzinie 9 7 rana przymusową licytacya re- 
alności Zlaty Wieselberg pod lk. 126, pod 
tym ułatwiający m warunkiem, że realność ta 
na tym terminie także niżej ceny szacunko- 
wej, za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 
Jako cenę szacunkową stanowi się kwo- 
tę 895 zł. w. a., wyprowadzoną przez sądo- 
wą detaksacyę tej realności. 

Każdy chęć kupienia mający ma złożyć 
do rąk komisy lieytacyjnej 107, ceny sza- 
cunkowej, to jest kwotę 89 zł. 50 et. w. a. 
jako zakład w gotówce lub papierach warto- 
ściowych na giełdzie notowanych po kursie 


oe 


na dniu licytacyi poprzedzającym, który to 
| zakład jeżeli w gotówce złożonym zostamie 
j najwięcej ofiarującemu w cenę kupna wliczo- 
nym, zaś innym licytantom zaraz po licytacyi 
zwróconym zostanie, 

Najwięcej ofiarujący ma pod rygorem 
rozpisania relicytacyi na jego koszt 1 niebez- 
pieezeństwo i utraty złożonego wadynm na 
lrzecz wierzycieli hipotecznych w 30 dniach 
po prawomocności uchwały przyjmującej akt 
licytacyi do wiadomości sądu całą cenę ku- 
pua sądownie złożyć, poczem mu dekret 
własności wydanym, i on w fizyczne posia- 
| danie wprowadzonym zostanie. s 

Reszta warunków licytacyi, jakoteż akt 

| detaksacyi, mogą być w tusądowej registra- 
turze przejrzane. 
Uchwalono w radzie c. k. sądu obwod. 

Kołomyja dnia 5 września 1877. 
(5450 3—3 Edykt. 

L. 15184, Samborski e. k, sąd obwo- 
dowy otwiera konkurs do majątku tak ru- 
chomego jakoteż w krajach, w których usta- 
wa konkursowa z 25 gruduia 1868 obowią- 
zuje, położonego nieruchomego majątku Pan! 
Auny baronowej Türke w Lubiencach, PO- 
| rucza kierownictwo tej upadłości panu ć. 
sędziemu powiatowemu Janowi Majeranow- 
skiamu w Stryju, a tymczasowym zawiado- 
wcą masy konkursowej ustanawia p. dra Ba- 
czyńskiego w Stryju. 

Wzywa zatem wierzycieli, aby przy tet- 
minie dnia 31 pażdziernika 187% o godzinie 
10tej rano przed komisarzem konkursowy 
przy wykazaniu swych roszezeń poczyn!! 
propozycye względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
innego i tegoż zastępcy i przedsięwzięli Wy- 
bór wydziału wierzycieli. 

Dalej wzywa wszystkich tych, którzy 
do wspólnej masy konkursowej jako wierzy- 
ciele konkursowi pretensye rościć chcą, abY 
swe pretensye nawet w razie, gdyby już © 
takowe spór wytoczony był, w terminie pó- 
źniej oznaczyć i ogłosić się mającym w tym- 
że e. k. sądzie obwodowym, ałbo w e. K 
sądzie powiatowym w Stryju, wedle przepisu 
ustawy konkursowej w celu zapobieżenia Zł- 
| grożony w tejże ustawie skutkom prawnym 
zgłosili i na terminie do likwidacyi załikwi- 
dowali i pierwszeństwo oznaczyli. 

Wierzycielom, którzy swe  pretensye 
zgłosili i przy ogólnym terminie likwidacyi 

|się jawili, przysłaguje prawo powołać ostate- 
| cznie przez wolny wybór w miejsce zawia- 
dowcy masy konkursowej tegoż zastępcy 1 
członków wydziału wierzycieli do tego czasu 
urzędujących iune osoby ich zaufania. 

Wierzyciełe, którzy nie w Stryju lub 
w blizkości mieszkają, mają w zgłoszeniu 
ich pretensyj wymienić pełnomocnika do od- 
bioru uchwał, inaczej na wniosek komisarza 

konkursowego ustanowionoby przez tenże sąd 
obwodowy dla nieh na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kuratora. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa- 
nia konkursowego umieszczane, będą w dzien- 
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ i Wie- 
deńskiej. 

Sambor dnia 30 września 1877. 
(5458 3—3) Edykt. 

L. 8108. 0. k sąd powiatowy w Mo- 
ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia dłużnej sumy 880 zł. a. 
w. Wraz z pn.. odbędzie się w dwóch termi- 
nach, tj. dnia 12 października i 25 paździer= 
nika 1877, każdym razem o godzinie 12tej 
przed południem w dworze w wsi Hodyniach 
w powiecie inmościskini położonym, stacya 
kolei Karola Ludwika, Hodynie - Mościska, 
egzekucyjna sprzedaż ruchomości, jakoto: 
koni, powozów, luster, fortepianu na rzecz 
wierzyciela p. Leisora Reich z dołożeniem, 
że na pierwszym terminie przedmioty zajęte 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim terminie zaś za jakąbądź cenę sprze- 
dane zostaną. 

Mościska dnia 4 września 1877. 

(5442 3—3) Edykt. 

L. 8522. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
25 zł. a. w. z pn., na rzecz Joska Susman, 
odbędzie się w e. k. sądzie powiatowym w 
Podbużu dnia 30 października, 22 listopada 
i 20 grudnia 1877 o godzinie 10 rano przy- 
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 


a m 
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realności Apolcia Kropiwnickiego własnej pod 
lk, 60 rep. 32 w Załokciu leżawej. 

Cena wywołania wynosi zł złr. 30 ct. 
wal. a. 

Akt zastawniczego opisania tej realne- 
ści i warunki licytacyi można przejrzeć w tu- 
tejszo-sądowej registraturze. 

Podbuż 18 sierpnia 1677. 

(56476 3—3) Ekdykt. 

L. 8577. W sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. galie. akcyj. banku hipotecznego 
przeciw małżonkom Obristianowi i Elżbiecie 
Petri pto 46 złr., 46 zł. i 964 zi, 55 et. w. 
a. z przynależytościami, odbędzie się w tu- 
lejszym sądzie na dniu 15 października 1877 
o 9 godzinie rano przymusowa sprzedaż licy- 
taeyjna realności pod I. 111 w Schomlau po- 
łożonej, pod warunkami w tut. sądowym e- 
dykcie z dnia 31 grudnia 1875 1. 7851 (ur. 
188, 184, 156 „Gazety Lwowskiej“ ex 1876) 
wyrażonelni, z tą tylko zmianą, iż na po- 
wyższym terminie realność ta także niżej 
ceny wywołania i za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną będzie, tudzież że wadyum kwotę 
126 zł. wynosi. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Jaworów dnia 30 czerwca 1877. 

(5521 2—3) ©Gbwieszczenie. 

Wydział lzby Adwokatów podaje do 
wiadomości, że PP. dr. Maxymilian Bodek 
i dr. Erazm Romanowski wpisuai zostali na 
podstawie uchwały wydziału z dalia 6 paź- 
dziernika 184% do 1.551 z dniem 6 paździer- 
nika 1877 w listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 

Lwów 6 października 1877. 
(5498 2—3)  Dhwieszczenie. 
L. 2196. ©. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że rozpisana uchwałą z dnia 
4 ezerwea 1877 do |. 2196 publiczna sprze- 
daż majątku należącego do masy  kredalnej 
Feibischa Mojżesza Herschera, zamiast dnia 
I% września 1877, odbędzie się dopiero dnia 
22 października 1877 o godzinie 10 przed 
południem. C. k. sąd powiatowy. 
Borszczów 3 września 1877. 
(5501 2—3) Edykt. 
L. 5396. Na dniu 17 października, 12 
listopada i 12 grudnia 1877, każdym razem 
o godzinie 10 rano, na trzecim terminie za 
jakąbądź cenę, odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w sprawie Małki Halpern przeciw ma- 
sie leżącej Józefa Bilik o 36 zł. w. a. z pn. 
publiczna sprzedaż realności pod l. 83 w Šv- 
śnicy położonej, ciała tabularnego nie stano- 
wicej, do pomienionej dłużniczej masy na- 
leżącej. 
Cena szacunkowa 80 zł. Wadyum 8 zł. 
Akt opisania i oszacowania | warunki 
licytacyjue są w registratnrze do przej- 
rzenia. 
zadymno dnia 27 lipea 1877. 
(5482 2—3) Edy k t. 
L. 1796. W drodze dalszej egzekucyi 
prawomocnego wyroku tut. sąd. z duia 81 
stycznia 1874 | 286] na zaspokojenie Kazi- 
mierzowi i Tekli Korylkom sumy B0 zł. w. 
a. z kosztami sądowemi 8 zł. 52'/, ct. egze- 
cyjaemi 7 zł. 32 ct.. 18 zł. 80 et. 3 zir.. 
tudzież kosztami obecnego podania w kwo- 
cie 3 złr. 50 ct. w. a., po przeprowadzeniu 
dwóch | pierwszych stopni egzekucyjnych 
rozpisuje się przyniusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę gospodarstwa gruntowegu 
pod l. 20 w Łysakowie, do masy spadkowej 
vś. p. Kazimerzu Stefanowiczu nieobjętej, 
należącego protokołami z dnia 26 maja 1875 
| 2954 iz dnia l8go czerwcu 1876 l. 2921 
opisanego 1 oszacowanego, odbyć się mającej 
w trzech terminach, mianowicie w dniu 16 
października, l» listopada i 11 grudnia 1877 
każdym razem w sądzie o godzinie 9 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności w kwocie 75 zł. w. a. 

„Wadyum wynosi 10%, ceny szacun- 
kowej. 

Inne warunki lieytacyjne, jakoteż pro- 
tokoly opisania i oszacowania wspomnianej 
realności, przejrzane być mogą w registratu- 
rze tutejszego sądu. 

O czem się zawiadamia egzekwentów, 
tudzież niewiadomych wierzycieli do rąk u- 
stanowionego dla nich kuratora e. k. notary- 
usza dra Lipowskiego w Radomyślu, 


Zassów 23 lipca 1877. 


(5523 1—3) 
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milezącej prolągacyi na lata 1879 i 1880. 


masie 


PRACZE EO 07 WO 


Kaueya do heien do przeprowa- 
złożenia | dzenia pertraktacyi 


0. k. nadkomisarz 
straży skarbowej 


L. 11945. 


ugodzić się mających przedmiotów poboru podatku konsumeyjnego w niżej poszczególnionych okręgach na rok 1878 z prawem 


Miejsce i czas. 
upoważniony 


— 


Szezerzec urząd gminny 
19;10 1877 o 10 godzinie 


Szujski. z rana. 


Taryfa według której | : Cena 
ad) okręgu ugodzony podatek po- r iskia 
ugodowego A podatku 4 L 
bierać BAB | zdr. | ct. | zir. | ct. i 
Szczerzec | 
z 27 miejsowościami | KOFY —AJNIZN| — 
; 8 III klasy Rzeź bydła i wy- |. | 
; ręb mięsa 
| Zurawno Z 
| 40 miejscowościami 2340 | — | 234 | — 


s 
H 
i 


i Lwów dnia 6 października 1877. 


C. k. powiatowa dyrekcya skarbu 


straży skarbowej 


Żurawno urząd gminny 
9/10 1677 o 10 godzinie 
z rana. 


Č. k. komisarz 


Soupper- 


7 


(5487 1—8) QObwieszezenie licytacyi. 

L. 19050. Celem wydzierżawienia podatku konsumcejjnego od mięsa i wina począwszy : 
od 1 stycznia 1878 do 31 grudnia 1880 z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed | 
upływem ostatnich dwóch lat, lub bez tegoż zastrzeżenia, odbędzie się publiczna licytacya | 
wedle następującego przeglądu: | 


= È 

EJ a 

S Dla okręgu =  |OznaczeniejCena wy-|Licytacya od-| Przed lub po 

a A CES wołania : w 
s dzierzawnego SSj taryfy południu 

R 3 a 

= lej 


Kołomyja -Jabłonów, 
Peczeniżyn-Zabłotów, 
Gwożździec 


od 8—10 przed 
południem 


29 paździer- 
nika 1877 


z 97 miejscowościami 


od 10—12 przed 
południem 


Kuty miasto 
Kuty stare 


pozycya 


od 3—5tej po 


Kossów-Pistyń z 25 
południu 


miejscowościami 


dtto 


od 8—12 przed 
południem 


| —- 


Horodenka-Czernelica 
z 81 miejscowo- 
ściami 


30 paździer- 
nika 1877 


od 8—5 po 


Obertyn z 18 miej- i 
południu 


scowościami 


dtto 


1 


od 9—12 przed 
południem 


Sniatyn 
miasto II 
miejscowo- 
ści 1H 


31 paździer- 


Śniatyn z 28 miej- nia 1877 


scowościami 


od 3—5 po 
południu 


K.orolówka-Krzywcze 
z 28 miejscowo- 
ściami 


od 8—10 przed 
południem 


Jezierzany Z 15 
miejscowościami 


c. k., powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi 


Skała z 9 miejsco- od 10—12 przed 


wościami południem 
Nadwórna z 18 miej- od 2—4 po 
seowościami południu 


od 4—6 po 
południu 


Delatyn z 25 miej- 


11 scowościami 


Jako wadyum składa się 10°% od ceny wywoławczej, 

Oferty pisemne w wadyum zaopatrzone należy do 2 godziny po południu dniem przed 

ustną licytacją do rąk naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu złożyć. me 
Wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okręgów dzierżawnych znajduje się 

w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu, „jakoteż w kancelaryi dotyczącego e. k. Nadzoru 

straży skarbowej, w który każdy chęć licytowania mający wglądnąć może, zaś bliższe wa- 

runki licytacyi mogą być w c. k. powiatowej Dogi i skarbu przejrzane. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Kołomyja dnia 80 września 1877. 
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(5522 1—3) wyk a za. | | 

L. 15068. Wydzierżawić się mająceB9 aaraa konsumeyjnego w niżej poszczegól- 
nionych okręgach dzierżawnych wraz Z przyn ernen miejscowościami na czas od 1 sty- 
cznia 1878 do końca grudnia 1878 z prawem przedlnženis tej dzierżawy milcząco na dal- 
sze dwa lata t. j. do końca grudnia 1880 lub bezwarunkowo na lat trzy t. j. od 1 sty- 
cznia 1878 do końca grudnia 1880 z wyjątkiem podatku od wyszynku wódki w wolno 
cłowym okręgu Brodzkim, przyczem zastrze88, SIĘ litylko dla wys. skarbu warunek ważny 
wypowiedzenia kontraktu 3 miesiące naprio w pierwszym lub drugim roku dzierżawy 
na wypadek zniesienia wolno cłowego OkTĘB"* 


S 2 a 
a5 SE 
PE Cena wy- SD so 
PF wołania Wadyum Rok, miesiąc i | 8 È 
Ok m 8| Do wydzierża- czyli ma być A k 2 h o 
teg de R 6 ik złożone | dzień w którym] © £S 
P -2 | wienia podate roczny MaM | 558 
arora y FR konsumeyjny 0d] czynsz w kwocie|licytacyaodbywaćj — - $ 
EK się będzie a B 
S TARS 
m. PE 
D o s 
Brody —  |wyszynku "e P 33838 =] 26 paździer- 3 
gorących napo) 1350 nika 1877. |E S 
dtto Ta wi 53 E FĄ 
a = 
Sokal III mięso = B E 
= A 80 paździer- | = E 
Bełz LI mięso —| nika 1877. lẹ A 
l | R S| 8 
Krysty nopol III mięso = E Ś 
Kamion.strumił.| III | __ mięso = e i 
i 25 pażdzier- & 
Złoczów NI mięso nika 1877. | 8 
| EINE 
Gołogóry III mięso = z = 
5 ; 
=d 
Załośce III mięso 50 20 24 paźdz. 1877. 2 
Brody dnia 1 października 1877. | 


L. 18618. 


(5438 2—3) 
z: nie. 

W moc rozporządzenia wysoki `~ k. 
Ministerstwa handlu z dnia eeo im 
do l. 17590 zwija się z końcem październi- 
ka b. r. związek pocztowy (jazda posłańcza) 
pomiędzy Gorlicami i Zborem (w Węgrzech) 
i e. k. urząd pocztowy w Małastowie i prze- 
nosi się równocześnie e. k. urząd pocztowy 
z Koniecznej do Gładyszowa, który to urząd 
pocztowy swą łączność otrzyma z Gorlicami 
za pomocą eodziennej jazdy posłańczej. 


Miejscowości ależące do okręgu dorę- 
czeń urzędów pocztowych w Małastowie i 
Koniecznej mianowicie: Bartne, Bodaki, Dra- 
gaszów, Przegonina, Krywa, Pętna Wołówieć 
Banica, Wirchne, Pstrążne, Konieczna Głdy- 
szów, Regełów wyżny i niżny, Radocyna 
Smerekowiec, Zdynia, Ług, Skwirtne Jason: 
m i Lipna bedą obecnie stanowiły okręg 
oręczenia e. k. urzędu poczto | T 
e p wego w Gła 
Gminę Ropicę ruską i Małastó 5 
okręgu doręczań urzędu Rake M Mała. 
stowie przydziela się do okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Gorlicach Ę 
Co się niniejszem podaje q : 
nej wiadomości. "A ponaa 
Z e. k. krajowej Dyrekcyj > 
We Lwowie dnia 26 września | PY 


(5489 1—3) Obwieszczenie. 


L. 19031. Należytość jezdn ? s 
no od 1 października 1877 do pon ora 
1878 według dawniejszych obwodów. za i 
dnego konia ijeden miriametr jak maie? 


1. w Brzeżańskim, Lwowskim 
Samborskim, Przemyskim, Sta. 
nisławowskim, Stryjskim i Żół. 
kiewskim paw. 

2. w Qzortkowskim , Kołomyj. 
skim, Tarnopolskim, i Złoczo- 
wskim . T. FIS 

8. w Krakowskim p- 

4. w Rzeszowskim, Nowosandec- 
kim, Tarnowskim i Sanockim 

5. w Wadowiekim . 


Należytość za powóz kryty wynosi po- 
łowę, a za otwarty czwartą część należytości 
jezdnej za jednego konia i jeden muriametr. 


Poczestne pocztyliona i należytość za 
smarowanie woza zostają niezmienione. 
„ Oo się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości. 
Z e. k. krajowej Dyrekcji poczt- 
We Lwowie, dnia 2 października 1877. 


(5460 2—3) 

L 17193. Ze strony e. k. 
tacyę 
a) 
wedle III j 
b) e klasy 
warunkowo na trzy lata albo nareszcie 

rok drugi lub trzeci a to: 


B. 18613, 
Kundnadnung. 

Gm Grunde Etrlajjes des hohen t f 
Gandelsminifterium vom 19 Juni í. 3. Ki. 
17590 wird mit legtem October 1, 3. bie Poft- 
verbindung (Bothenfafrt) zmijchen Gorlice und 
Zboró in Ungarn, wie auch das Poftamt in 
Małastow aufgelajjen, unb gleichzeltig bag T. 
E Boftamt m Konieczna nań Gładyszow bers 


legł. 

? Da3 letere PBojtamt wird Feine Ber- 
bindung durch eine täglihe Botenfahrt mit 
Gorlice erhalte. 

Die ynm Bejtellungabezirte der Poft- 
ämter Małastów unb Konieczna gehörigen 
Ortsfcjaften, als Bartne, Bodaki, Dragaszów, 
Przegonina, Krywa, Pętna, Wołowiec, Bani- 
ca,  Wirchne, Pstrążne, Konieczna, Głady- 
szów, Regełów wyżny und niżny, Radocyna, 
Smerekowiec, Zdynia, Ług, Skwirtne, Ja- 
sionka unb Lipna werben nunmehr den Be- 
fteffungabegirt bes Pojtamteś Gładyszów bilden. 


Die Gemeinde Ropica ruska und Mała- 
stów hingegen werden au3 dem Bejtellunga= 
bezirfe von Małastów in jenen be8 Poftamtes 
Gorlice iiberwiejen. 
© HF Wag hiemit zur allgemeinen enntnig 
gebradjt wird. i 
= Bon der f. f. Poftbireftion. 

Lemberg, am 26 Geptember 1877. 


E 


Rundmadhung. 


Bl. 19081. Die Rittgebühr per 1 Pferd 
unb 1 Mirameter auf bie Beitbauer vom 1 
October 1877 bis Ende März 1878 wurde 
nah dem Berhiltnig der ehemaligen Reife 
in nachftegender Weije feftgefezt: 


1. im  Brzeżaner, Lemberger 
Samborer, Przemyslęr, Sta- 
nislauer, Stryer und Żołkiewer 


(UC. . |. «= ANIE 
2. a Gzortkower, Kolomeaer, 
Tarnopoler und _ Zloczower 
RENE „. /1—. 1. IB 
3. im Krakauer Gebiethe . 
4, im Rzeszower, Nen-Sandetzer, 
Tarnower und Sanoker Reife 
5. im Wadowicer Reife 


Die Gebühr für eine gededte Ralejche 
betcägt die Hälfte und für eine offene ben 4 
Theil ber- Rittgebühr per 1 Pferd und 1 
Myriameter. 

Das Poftillons=Zrinfgelb und bdag Was 
gen-Shmiergeld bleiben ungeändert. i 

Was Hiemit zur alge meinen i 
gebracht wird. ; "ONA 

| Bon der f. f. Poft-Direction. 

Lemberg, am 2 October 1877. 


Ogloszenie licytacyi. 
powiatowej dyrekcyi skarbu w Tarnopolu rozpisuje się liey- 
w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego. j ae 
od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyjnego 


od wyszynku wina na rok 1878, 1879 i 1880 a to bądź na jeden rok, bądź też bez- 


na jeden rok a milczącem odnowieniem na 


Se a 


I 
c 
„LU o MM 
2 A _ 
zi Powiat 
= dzierżawczy 
2 
= 


Cena wywoławcza wynosi rocznie 


Licytacya odbędzie się w e. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu 


ct. 
1| Brzeżany 7343 J67 
2| Kozłów 1386 |24 
3| Budzanów 2040 |— 
4| Chorostków 1838 z 
5| Kopyczyńce 1345 |80 
6| Probuźna 1246 50 
4]  Suchostaw BMI | 
8| Podhajee 4526 |— 
9| Grzymałów 2238 |19 
10| Skałat 3868 |— 
11| Tarnopol ==>" | 
12| Zbaraż 3741 |89 


Pisemne oferty zaopatrzone w 10%, wad 


23 pażdziernika 1877. 
przed południem 
dtto dtto 
dtto dtto 
23 października 1877. 
po południu 
dtto dtto 


dtto dtto 

24 października 1877. 
przed południem 
dtto dtto 


dtto dtto 


24 października 1877. 
po południu 
o dtto 


dtto dtto 


yum mogą być do godziny 9 przedpołudniem 


w dotyczącym dniu licytacyj do naczelnika c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu wniesione. 


Względem warunków licytacyi w raz z spisem miej ści : per” 
wezego przydzielonych powziąć można e Ao do każdego powin 
C. k. powiatowa dyrekcya skarbu 


Tarnopol dnia 1 października 1877 


| ma 


(5449 3—3) ©gieszenie. 


L. 1798/pr. Jego Ekscelencya prezydent | 


c. k. sądu wyższego krajowego na mocy $. 
801 ust. post. karn. dla czwartej zwyczajnej 
kadeneyi posiedzeń sądów przysięgłych na | 
rok 1877 przy ©. k. sądzie obwodowym w; 
Przemyślu na dnin 21 listopada 1874 o go- | 


8 


przez kuratora Stanisława Koniecznego w 
Budach przeworskich. j 

Przeworsk 31 sierpnia 1877. i 
(506 2—3) Edy kt. E: m 

W dniach 19 paźsziernika, 22 listopa- 
da i 20 grudnia 1877 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie licytacya 


dzinie Ytej przed południem rozpoczynającej | realności Tomasza i Anastazyi Trojanów wła- 
Się, zamianował prezydenta e. k. sądu obwo- | snej pod ar. 91,188 w Busku położonej nie 
dowego dra Michała rusza przewodniczą- | intabulowanej celem zaspokojenia sumy 20 
cym sądu przysięgłych, a jego zsstęptami ©. zł. w. a. z pa., na rzecz Jacentego Turkie- 


k. radców sądów krajowych Stanisława Za- | 
wirskiego , Huberta Freubergera, Emanuela 


10 9 : PE | 
Łozińskiego i Qypryana Leszczyńskiego. | 


Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Przemysł dnia 3 października 1877. 
(5481 3—8) Obwieszczenie. 

L. 519. ©. k. sąd powiat. w Zaleszczy- 
kach podaje niniejszem do publicznej wiado- 


mości, że w zabudowaniu tegoż sądu w duiu | 


18 października o godzinie 10 przed połu- 
dniem sprzedaną zostanie realność pod ur. 
205 w Zaleszczykach położona, ciało tabu- 
larne stanowiąca na zaspokojenie pretensyi 
funduszu indembizacyjnego w kwocie 86 zł. | 
40 et. mk. z pn. za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 200 złr., zadatek 15 zł. 

Dalsze warunki przymusowej sprzedaży, 
wyciąg tabularny i akt oszacowania przejrzeć 
można w rogistraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Zaleszczyki dnia 81 marca 1877. 
(5471 3—3) Edyk t. 

L. 8617. Do przeprowadzenia dozwolo- 
nego aktu przymusowej publicznej sprzedaży 
realności pod lk. 73/87 w Kętach. położonej, 
dotąd na imię Jana Zgłobiekiego intabulo- 
waliej, a to celem wydobycia pretensyi Bla- 
żeja Borgosza w kwocie 17 zł. 18 ct. z pn., 
wyznacza się w sądzie tutejszym dwa termi- 
na na 15 października i 28 października 
1877, zawsze o godzinie 10 rano, ua których 
to terminach realność ta jedynie za cenę 
szacunkową 1267 złr. 60 et. lub powyżej 
sprzedaną będzie, zaś w razie nieudania się 


'licytacyi termin do ułożenia warunków ulże- 


wających na dzień 19 listopada 167% godzi- 
nę 9 z rana. 

Wadyum wynosi 127 zł w gotówce. 

Protokół oszacowania. warunki lieyta- 
cyjne i wyciąg tabularny są do przejrzenia 
w sądzie, zaś wykaz podatków w c. k. urzę- 
dzie podatkowym w Biały. 

Kuratorem dla niewiadomych interesen- 
tów ustanowiono adwokata dra Chrzanow- 
skiego z Kęt. 

Co się do wiadomości podaje. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kęty 28 lipca 1877. 

L. 2825. (5500 2—3) 

Obwieszczenie licyiaecyi. 

C. k. sąd powiatowy w Milówce podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Anny Muchitsch w ilosci 85 zł. z pn 
sprzedane będą w drodze przymusowej przez 
publiczną licytacyę dwa kawałki gruntu w 
półrolku Drożdzowem w Oism położone, do 
dłużnika Wojciecha Wisły należące, w trzech 
terminach, dnia 18 października, dnia 15go 
listopada 1877 i dnia 13 grudnia 1877. ka- 
żdego razu o godzinie 10 rano w biurze sę- 
dziego powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania wynosi 130 zł. a was 


dyum 13 zł. 
Milówka 11 września 1877. 
(5499 2—3) Edyk t. 


L. 2979. C. k. sąd powiatowy odbę- 
dzie w sprawie Samuela Rozena przeciw 
Wojciechowi Podszadle o 150 zł. w. a. z pu. 
egzekucyjną sprzedaż połowy realności pod 
1.200 w Wysokiej, w trzech terminach, a 
to 18, 31 października i 15 listopada 1877 
o godzinie 10 rano pod warunkami w rezo- 
lncyi z 16go lutego 1877 1. 568 w „Gazecie 
Lwowskiej" nr. 74, 75, 76 ogłoszonemi. 

Frysztak 28 sierpnia 1877. 

(5532 1—3) Konkurs L. 10572. 
na posadę e. k ekspedyenta pocztowego w 
Jaworniku w powiecie Rzeszowskim za kon- 
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
zł., pobory: płaca 150 zł, ryczałt kaneela- 
ryjny 40 zł. i ryczałt 250 zł. rocznie za u- 
trzymywanie posłańca pieszego do Dynowa. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. krajowej Dyrekceyi 
poczt we Lwowie. 

Lwów 7 października 1877. 

(5515 2—3) Edykt. 

L. 6726. C. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza nininiejszem, iż celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Eliasza Russa w kw»- 
cie 425 zł. z przynależytościami odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 28 października, 
dnia 26 listopada i dnia 21 grudnia 1877, każ- 
dym razem o 10 rano, publiezna sprzedaż 
realności pod nr. 49 w Budach przeworkkich 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
składającej się z 14 morgów gruntu, domu, 
stodoły i stajni. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 3600 zł. niżej której przy I 
i II terminie realność ta sprzedaną nie bę- 
dzie. Wadyum wynosi 860 zł. 

„Reszta warunków lieytacyjnych 
zajęcia można przejrzeć w sądzie. 

O tem zawiadamia się strony sporne 
do rąk własnych niewiadomych wierz reje 


i akt 


|| 
H 


WICZA. 
| Cena wywołania wynosi 216 zł. w. a., 
wadyum 10'/,. 
Reszta warunków w registraturze. 
Č. k. sąd powiatowy 
Busk dnia 8 września 1877. 
(5475 4—3) Dbwieszezenie. 

L. 2269. ©. k. sąd powiatowy w Jaśle 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zabezpieczenia dostawy żywności tutejszyni 
aresztantom na czas od 1 styczuia do osta- 
tniego grudnia 1878, odbędzie się publieczua 
licytacya w dniu 12i 26 paździeruika 1877. 
każdym razem o godzinie 10 rauno. 

Warunki licytacyi są w registraturze 
do przejrzenia. 

Jasło 27 września 1877. 

(5356 3—3) Bdykt. 

L. 8915. ©. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Lipę Schapira, kupca z 
Brodów z miejsca pobytu niewiadomego 
% przyczyny wniesionego przeciw niemu przez 
T. Zagórskiego pozwu o zapłacenie sumy 
wekslowej 524 złr. 8 et. w. a. że kurator 
dla niego adwokat dr. Warteresiewicz za- 
stępstwem przez adwokata dr. Mijakow- 
skiego ustanowionym został, że przeto jego 
rzeczą będzie, temuż kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielić lub innego zastępeę so- 
bie obrać i o tem sądowi donieść. 

Z Rady c. k. sądu obwodowego 


Złoczów 29 września 1877. 


Doniesienia prywatne. 


Winogrona z slal 


otrzymuje codzień świeże. 
Pół kilo 36 et. 


Miód w plastrach 
lipowy, biały. 


wół kilo 56 centów. 


poleca 


Karol Klimowicz 
Lwów. ulica Wałowa Nr. 11. 
(5252 7—5 
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Najlepsze belgijskie skórzane | 


Pasy do Maszyn 
w różnych szerokościach, jakoteż 
pasy parciane szpagatowe. 

Oryginałne 
Sławueckie kołdry, 

Bundy gotowe i Sukna 

wyrobu z dóbr Za Alfr. hr. Potockiego, 

tudzież 

Rozolisy i Likiery | 

2 fabryki w Łańcncie, — poleca 
Główny Skład Nasion 


TEOFILA ŁUCKIEGO 


| we Lwowie, plac Malicki 1. 15, 
I w gmachu Banku hipotecznego. 
i z "EE 


(41138 22 
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| 6440 3—3) L.. 3543. 


| Konkurs 
na opróżnionę w mieście Nowym Sączu po- 
sadę lekarza miejskiego za roczną remunera- 
cyą po 300 złr, i z prawem poboru zwy- 
kłych taks, wszelako bez prawa do emerytu- 
| ry rozpisuje się konkurs ż terminem dni 14 
|od dnia ostatniego ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“ liczyć się mających. 
Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść 
swe podania do tutejszego magistratu i zao- 
patrzyć je dowodami. wieku, zdrowia, uzyska- 
nego doktoratu z nauk lekarskich, wreszcie 
stosunków familijnych. 
Posadu udzieloną będzie prowizorycznie; 
stabilizacya może nastąpić dopiero po upły- 
| wie jednego roku praktyki. 


i Magistrat, Nowy Sącz dnia 1 paździer- 


nika 1877. 


Z dukani W. Łozińskiego, przy ulicy Cziansckiego, w demu p. Wernera, pod 1 12, W c 


© e 
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trudniący się od kilkunastu lat 
specyalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórnych z zakażenia 
krwi powsiałych i wzzanemianieza 
sij, skutkiem nadużycia oslabio- 
nych, 


ordyn. w mieszkaniu przy ulicy Wałowej I. 3, 
od godz. S-—-10 i 2-4. | 
(Także listownie przy śeisłej dyskrecyi.) 
Jego „Poradziiikść* w powyższych 
e ci SĘ: No ARA ni- 
yć u autora i w księgarniach, po cenie w Buczaczu. 
1 zł. 20 et. za egzemplarz. (4851 11—7) *% w domu Starezewskiego naprzeciw sądu. 


B 


Do sprzedania. 


Erzy powozy (karcta z febryki Braud- 
majera, facton ua pół kryty. i feton całkiem 
odkryty), mdzicz para młodych koni 
powozowych i para młodych smużów. 
Bliższych szczegółów udziela Admiui- 
'stracya (ruerty Lwowskiej. (5075 6—%) 


AKRRRKWRKIRRRKWNKN 


3 Dr. Włodzim. Hankiewicz 
= : otworzył "Tag 


S kanóóiatyę tlwokaoką = 


, Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dała nam obok mnóstwa chorób, także środki 
przeciw nim. Twierdzenie to znajduje w Dr. Fryderyka Lengiela balsamie brzo- B 
zowyæı zupełne poświadczenie. Skutki jego uznane są jako znakomite wedle licznych ohserwacyj 
wielu bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim czasie donosi między innemi także em. ae. 


c. k. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. Pro. Raspiw Wiedniu 


o Dra Fr. Lengiela balsamie brzozowym ; 


następnie: 
Ą „Bacyonalnie dobrane pierwiastki lego kosmetyku 
j sa dla pięknej pici niezrvówsanej dobroci i skuiecezności. , 
Do szybkiego i zupełnego wygładzenia ustroju cery po 
przebytej espie balsam ien jest jedynym.“ 
Po każdorazowem używaniu odpada prawie nieznacznie łupież ze skóry, 
przezco choroby cery, jak: opalenie cery od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 


nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wyglądająca cera itp. powoli zu- 
pełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każdego użytym. 
(4700 7—42) 


era „pod srebrnym orłem”. 


Cena słoika wraz z opisem użycia złr. 1.50. 


mimnerainemi wodami w Busku. 


Skuteczność kapieli Buskich w wielu długotrwałych chorobach, a zwłaszcza 
w przymiocie jest ogólnie znaną. 

Chcąc życzeniom pacyentów, którzy w czasie sezonu letniego z leczenia korzystać nie moga, 
zadosyć uczynić, urządziłem za zezwoleniem Departamentn Medycznego z dnia 1 lipca 1876r. za Nr. 
4988, lecznicę prywatną, która po za sezonem letnim bez przerwy czynną będzie. Urządzona lecznica 
odpowiednio pod każdym względem, rozpoczyna swą czynność w dn. 20 września (1 października) 1871. 

Opłata dzienna za oddzielny pokój wraz zeałkowitem utrzymaniem, opieką lekarską, lekarstwa- 
mi, dostateczną pościelą, kąpielą mineralną, usługą felczerską i innemi dogodnościami (światło, opat, 
prane bielizny, pisma peryodyczne, bielizna do kapieli, usługa zwykła itp.) wynosi rs. 4 kop. 40, która 
na dni 15 zgóry uiszczać się winno. W razie wcześniejszego opuszczenia zakładu, nadpłata się zwraca. 

Narada lekarska lub też ważniejsza opezągyn chirurgiczna płaci się osobno, 

Interesanci zgłaszać siv raczą osobiście lub też listownie, opisując dokładnie rodzaj swej 
choroby, do gospodarza Zakładu Feliksa Honowskiego w Busku, Kieleckiej gubernii, a w razio 
oznaczonego terminu przyjazdu, może być komunikacya z Kielcami zapewnioną. 

Uwaga. Zostający nieco dłużej na leczeniu po zamknięciu zakładu kąpielowego, lub też 
przybywający do Buska wcześniej przed rozpoczęciem się sezonų, mogą mieć kapiele mineralne 
z mieszkaniem, lub teź i bez mieszkania w tejże lecznicy. 


„ok l Lekarz zdrojowy Dr. Dymnicki. 
SEE TERT PUEN E E TORETE E o TEEVEE ASE DRE TEED 


KANTI YMIANY 


e. k. uprz. galie. 


Akcyjnego Banku Mipotecznego 
kupuje i sprzedaje i 
wszystkie efekta i monety 

pod warunkami najprzystępniejszemi. 


o LISTY KYPOTECZNE, 


6” 


które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarny ch, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, — MSF są w tymże kantorze do nabycia. 


gag Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
(5353 3 —?) 


doliezenia prowizyi. 


Ogloszenie, 


W piątek dnia 12 października r. b. o godzinie 10 przed 
południem sprzedane będą na placu wystawy kra- 


jowej w drodze 


Iliicytacyi 
rozmaite przedmioty zakupione przez Komitet wystawy, 
pomiędzy któremi znajduje się kilka sztuk bydła rogatego, 
i owiec. 

Lwów dnia 9 października 1877. 
Z Komitetu wykonawczego wystawy krajowej. 


Fm NIN 


